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W ielkie w ypadki z dziedziny w e­
wnętrznej polityki państwowej a także 
m iędzynarodowej, skomplikowane pro­
blemy natury gospodarczej, spowodo­
w ały, że prasa, że opinja publiczna 
niewiele stosunkowo poświęcała w 
czasie otatnim uwagi sprawom bli­
skim, pozornie małym, sprawom na­
szego miasta. A  jednak i w  dziedzinie 
gospodarki miejskiej zaszły w  ostat­
nich latach zdarzenia, które poważnie 
zaznaczą się w  historji miasta , a stąd 
warto i im nieco bliżej się przypa­
trzeć.

Korzystajm y tedy z tego, że na- 
kładtem G m iny miasta Lw owa ukazało 
się drukiem „Sprawozdanie z działal­
ności komisarycznego zarządu miasta 
L w o w a", opracowane przez b. K o ­
misarza Rządu, prof. dra Ottona Na- 
dolskiego i zaczerpnijmy z niego kil­
ka cyfr, dla Lwowianina bądź co 
bądź ciekawych. Zaczerpnijm y kilka 
danych, świadczących o poważnej 
rozbudowie miasta w  rozlicznych kie­
runkach, przyczem nie naszą tu jest 
rzeczą stwierdzać, czy zasługę tego 
stanu rzeczy przypisać należy temu, 

•- czy iinnemu czynnikowi, a zadowoli­
m y się faktem, że takiemi właśnie ko ­
lejami poszły rzeczy.

Zarząd kom isaryczny objął urzędo­
wanie w  dniu 2 września 1927 r., 
przyczem Komisarzem Rządu miano­
w any wówczas został p. Jan  Strzelec­
ki, b. naczelnik W ydziału Minister­
stwa Spraw W ewnętrznych. Po od­
wołaniu tegoż do centrali Minister­
stwa powołany został na to stanowisko 
prof. dr. Otto Nadolski, k tóry funk­
cje swe pełnił po dzień 12  czerwca 
1930 r., kiediyto nastąpiło przekaza­
nie urzędowania przez Komisarza 
Rządu do rąk obranego na pewien 
czas przedtem nowego Prezydjum 
miasta.

Otóż w  okresie wspomnianego 
trzechlecia dokonano przedewszyst- 
kiem licznych prac nad reorganizacją 
Magistratu. Wydano' więc now y sta­
tut organizacyjny Zarządu miasta 
Lw ow a; uporządkowano ewidencję 
personalną urzędników i innych funk- 
cjonarjuszów; opracowano szematyzm; 
zorganizowano rozmaite działy M a­
gistratu; opracowano pro jekt nowo­
czesnego zorganizowania miejskich 
urzędów dzielnicowych.

Znaczne zmiany zanotować należy 
w  dziale finansów miejskich. W  chwili 
ohjęcia urzędowania przez Komisarjat 
Rząidlu wynosiła globalna kw ota z w y­
czajnego budżetu administracyjnego 
za rok 1927-28 — ponad 14 mil jonów 
zł. Już  następnego roku przez w pro­
wadzenie nowych źródle! finansowych 
i rozbudowanie istniejących przedisię- 
biorstw komunalnych, wzrósł budżet 
zwyczajny na rok 1928-29 do kw oty 
przeszło 20 miljn. zł. W  roku 1929-30 
budżet ten osiąga cyfrę 25 miljn. zł., 
a w  r. 19 30 -31 — 27 milj. zł.

W zrost ten, jakkolwiek bardzo 
znaczny, nie może być uważany za 
sztucznie w yolbrzym iony i niecelowy. 
Przeciwnie, stan zniszczenia urządzeń 
miejsikich przez długotrwałą a we 
Lw owie specjalnie niszczącą wojnę 
oraz wstrzymanie pokryw ania nor­
malnych potrzeb rozw ojow ych miasta

Ą ostatniej chwili.

Venizelos przybywa 26 b. m.
do Warszawy.

(Telefonem od 

Warszawa, 23 grudnia. Grecki .m i­
nister spraw zagranicznych M ichalako- 
pulos oświadczył wobec koresponden­
tów  pism zagranicznych, że Vemze!os 
wyjedzie dnia 26 b. m. do W arszawy 
dokąd jest zaproszony już od dźwna.

korespondenta.)

Następnie Vemzelos odwiedzi Wiedeń 
gdzie zostana wymienione dokumenty 
ratyfikacyjne paktu przyjaźni i arbi­
trażowego, podpisanego już między 
Grecją 1 Austrią. Stamtąd premjer 
grecki wróci do kraju przez W łochy.

Rokowania w sprawie dalszej budowy
magistrali węglowej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23 grudnia. W czoraj 
odbyła się w  Ministerstwie kom unika­
cji pod przewodnictwem W icemini­
stra Czapskiego druga z kolej! konfe­
rencja z przedstawicielami koncernu 
Schneider-Creuzot w  sprawie budbwy 
i eksploatacji magistrali Śląsk-Gdyma.

Przedstawiciele koncernu francuskie -

10, którzy powrócili właśnie z objazdu 
magistrali opuścili po konferencji 

Warszawę udaiąc się do Paryża skąd 
powrócą niebawem aby wziąć udział 
w następnej konferencji w M inister­
stwie kom unikacji wyznaczonej na 3 
stycznia.

Katastrofa kolej, pod Częstochową.
13 'w agonów

(Telefonem od nisa 

Warszawa, 23 grudnia. N o cy wczo­
rajszej na linji H erby-Częstochowa 
zdarzyła się poważna katastrofa kole­
jowa. 13  wagonów pociągu tow aro­
wego napełnionych węglem eksporto­
wym  w ykoleiło się w odległości 4 km. 
od Częstochowy, gdy pociąg był w

w ykoleiło się.
;o korespondent*.)

pełnym biegu. Ofiarą katastrofy padł 
hamulcowy Piotr Brym ora zmiażdżo­
ny podruzgotanemi ścianami budki 
hamowmczej. C iężko rannego odwie­
ziono do szpitala w  Częstochowie. 
Przyczyna Y/ypadku było pęknięcie 
szyny.

Włoska wyprawa transatlantycka.
Rzym , 23 grudnia. (PA T.) Pomimo 

niesprzyjających w arunków atmosfe­
rycznych, w łoska w ypraw a trans­
atlantycka dotarła do Kenitry. K ie­
rownik w ypraw y, minister Balco, prze­
słał trzeci swój raport, zapowiadając

premjera Mussolini‘ ego o pom yślnym  
przelocie drugiego etapu przez w szyst­
kie aparaty. Lotn icy rozpoczną od 
Bolama właściwy lot nad A tlantykiem , 
obliczony na 18 godzinny etap w y­
prawy.

Marszalek Piłsudski 
przybył na Maderę.

Funchal (Madera) 23 grudnia. 
(P A T.). Marszałek Piłsudski p rzyb ył 
tu w  dniu wczorajszym.

Dr. Wysocki posłem pol­
skim w Berlinie.

Berlin, 22 grudlnia. (PA T.). Z  racji 
udzielenia aRtement przez rząd 
R zeszy wiceministrowi spraw zagra­
nicznych dr. Alfredlowi W ysockiem u 
na stanowisko p.osła Rzeczypospolitej 
Polskiej w Berlinie, biuro Conti i cała 
prasa niemiecka ogłasza wzm ianki 
biograficzne o dotychczasowej dzia­
łalności dyplomatycznej nowego po­
sła. Przy tej sposobności prasa przypo­
mina również dzialalniość literacką 
dra W ysockiego.

Znaczki pocztowe z po­
dobizną Pułaskiego.

Chicago, 22 grudnia. (P AT.). Igna­
cy W erwiński, były prezes Federalnej 
Kom isji R ocznicy Pułaskiego, otrzy­
mał z Departamentu Poczt w  W aszyng 
tonie zawiadomienie, że znaczki po­
cztowe z podobizną Pułaskiego poja­
wia się z końcem grudnia lub z po­
czątkiem stycznia. Opóźnienie spo­
wodowane zostało trudnościami w  
znalezieniu odpowiedniej podobizny 
Pułaskiego. ___________

Bezrobocie w St. Zjedn.
Waszyngton, 22 grudnia. ^PAT.). 

Federalne biuro spisu ludtiości przy­
stąpi do obliczenia liczby bezriobot- 
nych w  Stanach Zjednoczonych. W e­
dług prezydenta Am erican Federation 
of Labour Green‘a, liczba bezrobot­
nych wynosi lobecnie 4,800.000, me 
wliczając w to ani bezrobotnych ro­
botników rolnych ani pracowników 
biurowych. Nie jest wykluczone, że 
ogółem dzisiaj jest w Stanach Zjedno­
czonych około . 7 m iljonów bezrobot­
nych.

przez następny okres iinflacyjno-mar- 
kow y, wym agały dla zaspokojenia na­
rosłych potrzeb znacznie wyższego 
budżetu. Zaznaczyć należy, że strona 
dochodowa budżetu miejskiego opartą 
była zawsze na dochodach rzeczywi­
stych a nie fikcyjnych .

Najowocniej zaznaczyły się prace 
w zakresie miejskich robót publicz­
nych. By zwalczyć brak mieszkań i 
panującą drożyznę mieszkaniową, w y ­
konano 7 baraków dla dclożowanych 
i bezrobotnych i zbudowano cztery 
bloki domów 3-piątrowych mieszkal­
nych przy ul. Stryjskiej oraz budynek 
mieszkalny przy ul. Arciszewskiego. 
W ybudbwano kilka szkół, inne roz­
budowano, względnie nadbudowano. 
Urządzono wielki dworzec sanitarny 
przy pl. Misjonarskim, odnowiono 
Kamienicę Królew ską i Kamienicę
Czarną.

Uporządkowanie dróg i placów
miejskich było jednem z najważniej­
szych zadań Zarządu miasta. W  tym 
też czasie wykonano w  mieście 
166.439 n r  bruku na podkładzie beto­
nowym  lub kamiennym, wykonano
17 1 .3 3 6  m2 żw irówki na podkładzie
kamiennym, ułożono 13 4 .1 12  m2 
chodników z płyt betonowych. R ob o ­
ty te pochłonęły ponad 10 milj. zł.,

kładąc kres katastrofalnemu w tym 
względzie stanowi miasta.

W ertując w  dalszym ciągu karty 
omawianego przez nas Sprawozdania, 
napotykam y na ciekawe dane, doty­
czące prac nad kanałami, pomiarami 
i regulacją miasta, polityki terenowej 
miasta i plantacyj miejskich. T u  
wspomnieć wypada, że w  jednym 
tylko roku 19 2 7 - 2 8 , założono około 
2C.000 m 2 skwerów w obrębie ulic.

U prawiano też wytężoną działal­
ność na wszystkich polach opieki spo­
łecznej. W  miejskim Zakładzie opieki 
nad dzieckiem zwiększono znacznie 
ilość dzieci, polepszono im  w ikt, za­
prowadzono szereg urządzeń sanitar­
nych. Podobnie przeprowadzono licz­
ne inwestycje w zakładach opieki nad 
dbrosłymi a w  szczególności także w 
miejskich zakładach dla nieuleczal­
nych.

Nie pozostawiono odłogiem oświa­
ty i kultury. T u  wym agały wielkich 
wkładów szkoły powszechne, do u- 
trzymania których gmina przyczynia 
się zgodnie z obowiązującemi ustawa­
mi, zniszczona panorama racławicka, 
archiwum miejskie, bibljoteka miejska, 
muzeum historyczne miasta Lwowa, 
muzeum im. Króla Jana III i in., a 
zwłaszcza teatry miejskie, gdzie prócz

j niezbędnych inwestycyj dużo pochło­
nęły subwencje normalne i pokryw a­
nie niedoborów.

Zasadniczego przeobrażenia dozna­
ły przedsiębiorstwa miejskie. Rozsze­
rzone zakłady wodociągowe były  w  
stanie dostarczyć ludności potrzebnej 
ilości wody 1 ustało zamykanie w odo­
ciągów w godzinach nocnych a cza­
sem i dziennych. Zasadniczej rekon­
strukcji uległa gazownia miejska, roz­
budowano w  szybkiem tempie zakłady 
elektryczne, renowacji poddano rzeź­
nię miejską, zakład1 aprowizacyjny i 
zakład1 czyszczenia miasta.

Oczywiście nie sposób w ramach 
dziennikarskiego artykułu zobrazować, 
tych wszystkich zagadhień, nad których 
rozwiązaniem m ozolił się w  tym  cza­
sie Lw ów. C iekawy musi sam wziąć 
do ręki odnośne sprawozdanie. U w a­
żaliśmy za swój obowiązek zwrócić na 
nie uwagę ogółu i zaznaczyć, że, jak­
kolwiek uważam y samorząd, choćby 
w tej formie, jak go posiądźmy obec­
nie, za rzecz Lw owa godlną i dla nie­
go korzystną, to jedhak i rządy k o ­
misaryczne zaznaczyły się niejednem 
dobrem pociągnięciem.
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Skandaliczne nadużycia
w niemieckiem ministerstwie spraw zagr.

W ielkiego rozgłosu nabrało 
swoim  czasie w ykrycie wielkich nadu­
żyć w  niemieckiem ministerstwie spraw 
zagranicznych. Przy kontroli rachun­
ków  w ykryto  niesłychaną rozrzutność 
grosza państwowego, na czem państwo 
poniosło miljonowe straty. W ystarczy 
przypom nieć, że w ykryto  np. w ów ­
czas, że delegacja niemiecka na konfe­
rencję do Locarno w  1927  r. pojechała 
specjalnym pociągiem, co kosztowało 
bagatelkę 200.000 zł., a jazdy samocho­
dowe jej członków kosztowały 10.000 
z t  Am basador niemiecki w jednem ze 
wschodnich państw, jadąc przez Sy- 
berję, wziął pociąg salonowy, co ko­
sztowało około 35.000 zł., zamiast nie­
całych 1.500 zł. za I. klasę; odnowie­
nie ambasady w  W aszyngtonie z racji 
zmiany ambasadora przeszło 300.000 
zł-., a naprawy w  gmachu w  Bangkoku 
220.000. W ym ieniano też jako  rewe­
lację rozrzutność niemieckiego kon­
sula w  Katowicach, G riinau‘a, którv 
nie żałował pieniędzy swego państwa 
na odnowienie i urządzenie swego mie­
szkania.

Obecnie wyszła na jaw  nowa „p a­
nam a" w  niemieckiem „Auswartiges 
A m t“ . W  dyskusji nad budżetem 
stwierdzono, że na przeprowadzki i 
przeniesienia urzędników wydano tyl­
ko o 2,400.000 marek, tj. 5 miljonów 
złotych więcej, niż się należało. 
Stwierdzono przytem , że stosunki w 
tern ministerstwie są poniżej wszel­
kiej k ry tyk i; przy każdej sposobności

B. dyktator Litwy 
przed sądem.

W  dlmu 12 grudnia r. b. miał się 
odbyć w Piungiach przed! tamtejszym 
sędlzią pdkoju proces przeciwko prof. 
Waldiemarasowi, oskarżonemu o obra­
zę sekretarza generalnego ministerstwa 
spraw wewnętrznych pułk. Stencehsa. 
Proces rozpoczął się o  8 rano, kiedy 
to. przybył prof. Waldemaras w  w yn a­
jętym  przesz policję autobusie w  tow a­
rzystwie dwóch urzędników policji.

B yły  premjer ogromnie się pod 
względem zewnętrznym  zmienił. N a 
ramiona spadały mu niestrzyżone od- 
dawna włosy, a przytem  p. W aldema­
ras, jak sam oświadczył, od chwili w y ­
gnania wcale się nie golił. U brany był 
w  ten sam letni garnitur, w  którym  zo­
stał wyw ieziony na wygnanie. Garnitur 
był bardzo zniszczony. Stara czapka- 
cyklistówka uzupełnia w ygląd byłego 
dyktatora. T o  w szystko nie przeszko­
dziło jednak W aldemarasowi stanąć, na 
prośbę jednego z przedstawicieli prasy, 
przed aparatem fotograficznym .

N iezwłocznie po przybyciu, prof. 
W aldemaras, powitany przez kilku 
znajomych, skierował się do kancelarji 
sądu. Po dwugodzinnej naradzie sędzia 
pokoju uwzględnił wniosek W aldema­
ras a i proces odłożył.

Wtediy to  udało się przedstawicie­
lom prasy, zaproszonym do Płungiów 
w  charakterze świadków, uzyskać od 
W aldemar asa wywiad.

W  sprawie zmiany orjentacji litew ­
skiej polityki zagranicznej, zwłaszcza w 
stosunku do Polski, oświadczył W alde­
maras, że w  tej sprawie decydować 
winny nie życzenia, a ty lko  realja po­
lityczne. Waldemaras również nawią­
zał z Polakam i kontakt, a reprezento­
w any przezeń w  stosunku do Polski po­
gląd „ani wojna, ani porozum ienie", 
opiera się również na reaijach poli­
tycznych.

Zapytany o swe położenie osobiste, 
wyraził się Waldemaras, że ze względu 
na obecną sytuację polityczną, nie chce 
utrudniać jeszcze więcej sytuacji L itw y 
przez swe osobiste wystąpienia, db cze­
go jest uprawniony.

Z  okazji swego pobytu w Piungiach 
pozwolił się Waldemaras poraź pierw­
szy od chwili swego wygnania, ogolić i 
ostrzyc włosy.

ministrowie przyznają się do coraz to 
now ych przekroczeń, długów i niedo­
kładności, lecz końca tych nieporząd­
ków  nie widać.

Rewelacyjnie w prost brzmią w ie­
ści, że niemieccy kurjerzy dyplom a­
tyczni szmuglowali do Niem iec z za­
granicy olbrzym ie ilości kontrabandy, 
przez co oszukano władze celne na 
m iljony marek. L isty kurjerów  dyplo­
matycznych wystawiano, jak m ówcy 
twierdzili, osobom, które nic wspólne­
go z dyplomacją nie mają, lecz które 
są zawodowym i szmuglerami. W  ten 
now y skandal jest zamieszanych cały

szereg w ysokich dygnitarzy minister­
stwa.

Niem iecka gospodarka państwowa 
zaczyna się dzisiaj stawać przysłow io­
wą w  świecie. Charakterystyczne jest, 
jak mało skrupułów w gospodarowa­
niu pieniędzmi państwowemi w ykazu­
je szczególnie niemieckie ministerstwo 
spraw zagranicznych. Nauczone na 
różnego rodzaju m iljonow ych fundu­
szach dyspozycyjnych —  niekontrolo­
wanych —  do swobodnego wyrzucania 
pieniędzy za okno lub na cele, które 
się boją światła dziennego, nie może 
się ono przyzwyczaić do przyzwoitej i 
zgodnej z prawem gospodarki. A  p. 
Curtius nie ma czasu na to, „gdyż ma“  
„ważniejsze" zajęcia, np. w  postaci 
komponowania not, o „gw ałtach" 
nad Niemcami do Ligi N arodów .

Wybuch wulkanu na Jawie.
Amsterdam, 22 grudnia. (P AT.). 

W edług wiadomości z Tawy, wybuch 
wulkanu Merope staje się coraz gro­
źniejszy. 1.000 ha uprawnych pól u- 
legło całkowitemu zniszczeniu w sku­
tek zalania przez potoki błota. Zginę­
ło 1.500 krów . W  całym  okręgu 
Strumburg panuje pożar. W ulkan jest 
stale czynny. 8 wsi, zamieszkanych 
przez krajowców, katastrofa znisz­
czyła zupełnie. W  wielu miejscach u-czyia zupcinie. w wieiu mieiscacn u- a udok ] 
tw orzyły się pagórki ruchomych pia- I bójstwo.

sków.
Amsterdam, 22 grudnia. (PAT.). 

Liczba o fiar w ybuchu wulkanu M e­
rope na Tawie w ynosi około 700 o- 
sób. Tysiące ludzi ucieka w  popłochu 
z okolic leżących w promieniu działa­
nia wulkanu, ku miast|om przybrzeż­
nym. Wiele osób popełniło samobój­
stwo ze strachu. W  jednym domu zna­
leziono 7 małych dzieci, które um arły, 

obok markę, która popełniła samo-

Gęsta mgła nad Anglją
spowodowała liczne wypadki.

Londyn, 23 grudnia. (P AT.). G ę­
sta mgła, która od wczorajszego wie­
czora pokryw a niemal całą Anglię, 
stała się w  Londynie przyczyną wielu 
w ypadków  ulicznych, w  których 7 o- 
sób zostało zabitych a 20 odniosło ra-

N a  niektórych przedmieściach 
Londynu ruch został dziś wieczorem 
całkowicie w strzym any, gdłyż m axi- 
mum pola widzenia nie przekracza 2 
m. odległości.

Usiłowany zamach
na niemieckiego ministra pracy.

Berlin, 22 grudnia. (PA T.). Dziś 
popołudniu do gabinetu ministra pra­
cy Rzeszy dr. Stoegerwalda usiłował 
wedrzeć się przemocą niejaki Schaffer, 
malarz z zawodu. Schaffer uzbrojony 
był w straszak i pałkę gumową. Znaj­
dujący się na miejscu urzędnicy zdo­
łali ubezwładnić napastnika, któ ry  pó­
źniej oddany został w ręoe policji. 
Schaffer miał oświadczyć, że chciał

rozm ówić się z ministrem, aby przed­
stawić mu swoje ciężkie położenie ma- 
terjalne. N a posterunku policyjnym  
Schaffer został natychmiast przesłu­
chany, przyczem oświadczył, że znaj­
dował się w  sytuacji bez w yjścia i nie 
miał żadnego sposobu, jak tylko  przez 
akt rozpaczy zwrócić na siebie uwagę 
władz.

Oświadczenie ks. Stahremberga.
Wiedeń, 22 grudnia. (P AT.). N a 

odbytem wczoraj zebraniu H eim - 
wehry oświadczył ks. Stahremberg, że 
Heimwehra nie chce w  walce z socja­
listami iść drogą gwałtu. N ie jesteśmy 
przeciwnikami dem okracji — 'powie­
dział Starhemberg lecz przeciwni-

kszyła się nasza pogarda dla parla­
mentaryzmu. C hcem y zwalczać mar­
ksizm środkami duchowemi. N ie po­
siadamy prasv, aby inform ować za­
granicę. Przeciwnicy nasi przedsta­
wiają nas wobec zagranicy jako ban­
dę rabusiów. Ks. Starhemberg zazna-

kami rządów partyjnych. O d czasu, | czył w  końcu, że stoi na stanowisku 
kiedy zasiadamy w  parlamencie, zwię- chrześcijańskiego poglądu na świat.

Ożywiona dyskusja w parlamencie
rumuńskim w sprawie rewizji traktatu wersalskiego.

Bukareszt, 22 grudnia. (P AT.). 
Przywódca antysemitów rumuńskich; 
prezes Liei O brony narodowej i chrze-. 
ścijańskiej, Cuza, profesor uniwersy­

tetu w  Tassach, wygłosił w  Izbie depu­
towanych, w  czasie debaty nad orę­
dziem królcws.kiem, długą moWę, w  
której między innemi bronił tezy re­
w izji traktatu wersalskiego. Prof. C u ­
za po gorącej apologji H ittlera 1 hittle- 
ryzm u. stwierdził, że pokój zawarty 
w  W ersalu jakoteż Liga N arodów , są 
dziełem żydowsko-massońskiem, iobli- 
czonem na ucisk narodów chrześcijań­
skich przez judaizm międzynarodowy, 
i iako takie są niesprawiedliwe 1 po­
winny być usunięte. Zwłaszcza, tw ier­
dził mówca, niesprawiedliwem jest o- 
debranic Niem com  kolonij. Rew izja

U stępy m owy, odnoszące się do 
rewizji traktatu, spotkały się ze sprze­
ciwem Izby oraz ław y ministrów, w  
imieniu której zabrał głos minister ro l­
nictwa Madgearu. G dy dep. C uza bro­
nił tez hittlerowskich, dep. Leicarnu, 
który jest naczelnym redaktorem 
dziennika „C uventu“  zarzucił dep. C u- 
zie, jak on wobec tego wyobraża sobie 
sojusz rumuńsko-polski, skoro pierw­
szym punktem program u H ittlera jest 
rewizja granic wschodnichRzeszy. C u ­
za na to pytanie nie umiał dać naleć 
żytrj odpowiedzi, twierdził tylko  go­
łosłownie, żc ta kwestja nie przedsta­
wia zbyt wielkiej wagi.

Cała prasa tutejsza wszystkich od­
cieni politycznych zbija koncepcje re­
wizjonistyczne Cuz.y, podnosząc iego

w  istnienie nowej Rumunji, a zwłaszcza 
w żywotne interesy narodu rumuń­
skiego, którego jakoby ma bronić Liga 
obrony narodowej i chrześcijaństwa, 
na czele której stoi dep. Cuza.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 23 grudnia 1

traktatu, wedle p. C uzy, nię oznacza | niekonsekwencje, ponieważ przyjęcie 
rewizji terytorialnej. tezy rewizjonistycznej godzi wprost

M IA N O W A N IA  W  SZ K O L N IC ­
T W IE  PO W SZ E C H N E M .

Radia Szkolna Powiatowa w  D oli­
nie, zamianowała z dniem 1 września 
1930 r. p. Zofję  K l u z ó w n ę ,  nau­
czycielką 2 kl. publ. szkoły męsikiej w  
Iłemni, p. Franciszka K u l e s z ę ,  na­
uczycielem 7 kl. publ. szkoły powsz. 
męskie) w Perehińsku, p. Stanisławę 
M o d e r ó w n ę ,  nauczycielką 2 kl. 
publ. szkoły powsz. w  Nowosielicy
1 p. Adama Z  i o m k ę, nauczycielem
2 kl. pulbl. szkoły powsz. w  Kałnej.

Rada Szkolna Powiatowa w  H o- 
rodence, zamianowała z dniem 1 
września 1930 r. p. Kamilę Ś l u s a ­
r e k ,  nauczycielką 1 kl. publ. szkoły 
powsz. w  Olchowcu.

Rada Szkolna Powiatowa w  Jaw o - 
rowie, zamianowała z dniem 1 w rze­
śnia 1930 r. p. M arcina H a r ę ź l a k a ,  
nauczycielem 6 kl. publ. szkoły powsz. 
w W ielkich Oczach.

R ada Szkolna w  Kałuszu, zamiano­
wała z dniem 1 września 1930 r. p. 
Marję G a ł u s z k i e w i c z o w ą ,  na­
uczycielką 2 kl. publ. szkoły powsz. 
w  Tom aszowcach „K am ienych".

Radia Szkolna Powiatowa w  K o - 
łom yji, zamianowała z  dniem 1 wrze­
śnia 1930 r. p. M arję G i b c z y ń s k ą ,  
nauczycielką 7 kl. publ. szkoły powsz. 
im. Konopnickiej w  Kołom yji.

Rada Szkolna Powiatowa w  K o - 
pyczyńcach, zamianowała z dniem r 
września 1930 r. p. Helenę C h o m i ­
k ó w  n ę, nauczycielką 1 kl. publ. 
szkoły powsz. w  Żabińcach.

Rada Szkolna Powiatowa w  Lisiku, 
zamianowała z dniem 1 września 
1930 r. p. Olgę Ł a z u  r  k o, nauczy­
cielkę r kl. pulbl. szkoły powsz. w  
Serdlniem W ielkiem.

R ada Szkolna Powiatowa w N ad­
wornej, zamianowała z  dniem 1 w rze­
śnia 1930 r. p. Zofję  F o g e l m a n ,  
nauczycielką 3 kl. publ. szkoły powsz. 
w  H aw ryłów ce i p. W ładysława Z d o ­
b y ł  a k a, nauczycielem 1 kl. publ. 
szkoły powsz. w Rafajłowej.

Rada Szkolna Powiatowa w  R oh a­
tynie, zamianowała z dniem r w rze­
śnia 1930 r. p. W łodzim ierza P e l e -  
s z o k a ,  nauczycielem 3 kl. publ. 
szkoły powsz. w  M artynowie N ow ym .

R ada Szkolna Powiatowa w  R u d ­
kach, zamianowała z dniem 1 września 
1930 r. p. Marję S u d c z a k ó  w  n ę, 
nauczycielką 3 kl. publ. szkoły powsz. 
w  Laszkach Zawiązanych.

Rada Szkolna Powiatowa w  Soka­
lu, zamianowała z dniem 1 września 
1930 r. p. Irenę C h o m i c k ą ,  na­
uczycielką 2 kl. publ. szkoły powsz. 
w Byszowie.

Radź Szkolna Powiatowa w  T arno­
brzegu, zamianowała z dniem 1 wrze­
śnia 1930 r. p. W ojciecha D z i u r ę ,  
nauczycielem 2 kl. publ. szkoły powsz. 
w  D ym itrow ie i p. Helenę T  h i e- 
r ó  w n ę, nauczycielką 2 kl. publ. 
szkoły powsz. w  Machowie.

Rada Szkolna Powiatowa w  T arno ­
polu, zamianowała z dniem 1 września 
1930 r. p. W incentego C h o m ę ,  na­
uczycielem 1 kl. publ. szkoły powsz. 
w  Kutkowcach i p. Tadeusza G a ­
j e w s k i e g o ,  nauczycielem 3 kl. 
publ. szkoły powsz. w  Ihrow icy G ó r­
nej.

Rada Szkolna Powiatowa w  Turce, 
zamianowała z dniem 1 września 
1930 r. p. Stefanję B a l  a k im , na­
uczycielką 1 kl. publ. szkoły powsz. 
w  H nyłej.

Rada Szkolna Powiatowa w Z ło ­
czowie, zamianowała z dniem 1 w rze­
śnia 1930 r. p. Kornela D u d y k a, 
nauczycielem 3 kl. publ. szkoły powsz. 
w Kołtowic.
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Podziemny świat Ameryki.
Pogodzenie się dwóch ryw ali. — A l Capone i Diamon- 
da. — A l Capone staw ia swe warunki władzom. — Do­
chody A l Capone. — K ariera króla bandytów. — Pro­
hibicja źródłem potęgi i w ładzy szmuglerów alkoholu.

{Korespondencja własna nGazety Lwowskiej").
Nowy ]ork, w grudniu 1930.

Gazety nowojorskie dały opisy 
wspaniałego ślubu 18-letniej, córki 
króla bandytów A l Capone z młod­
szym bratem drugiego potentata — 
Jacka Diamonda. Ja k  w  powieści czy 
w  filmie, zakończono spór dwóch po­
tęg na ślubnym kobiercu. K to  na tern 
zyska? Zapewne ani publiczność, ani 
policja chicagowska. Połączą się dwie 
bandy i trudniej jeszcze będzie 9obie 
z niemi dać radlę, niż dotychczas, gdy 
w ygryw ano czasem jednych bandy­
tów  przeciw drugim.

W  Europie mało kto  zdaje sobie 
sprawę, z  bogactwa władców podziem­
nego świata amerykańskiego. Ja k  pe­
w nym  musi się czuć A l Capone, choć 
z obawy przed zamachem nie byl na­
wet na ślubie córki, jeżeli ma czelność 
dyktowania warunków  władzom. Parę 
tygodni temu zaproponował najw yż­
szemu sędziemu stanu llmois zawie­
szenie broni: „Przestanę w ykonyw ać
moje rzemiosło, opuszczę Chicago, 
będę ty lko  zdaleka kontrolował m o­
ich podwładnych, ale pod warunkiem, 
że władze nie będą nam przeszkadza­
ły  w  naszym przemyśle szmuglowania 
alkoholu".

K im  jest A l Capone, skąd ta pew­
ność siebie? Jak  może stawiać takie 
w arunki? Otóż szmugiel i; nawet ban­
dytyzm  w A m eryce jest dziś rodza­
jem wielkiego przemysłu. N iewiado­
mo dokładnie, jakiemi cyfram i operu­
ją te przedsiębiorstwa, ale kilka zna­
nych w ypadków  daje pojęcie o tern, 
jakiemi sumami dysponują podziemni 
władlcy Chicago. Kasjer bandy A l Ca- 
pome, Frank N itti, oskarżony jest np. 
o oszukanie, .władz skarbowych na su­
mę 2 j  0.000 dolarów podatku docho­
dowego. Inny adjutant A l Capone, 
znany pod przezwiskiem „G u zik ” , 
„skręcił”  200.000 dolarów podatku 
dochodowego w  przeciągu trzech lat. 
Ile w takim razie zarabia sam A l C a­
p o n e?

Znawcy stosunków m iejscowych

obliczają dochody A l Capone na 
1,700.000 dolarów tygodniowo brut­
to.

Przed prohibicją w  Chicago w y ­
dawano rocznie około miljarda doi. 
na trunki. O d tego czasu ceny w zro­
sły w  trójnasób. A l Capone jest głów­
ną figurą w  nielegalnym handlu alko­
holem. N ic  dziwnego więc, że jego

zarobki dochodzą do zawrotnych 
wprost sum.

Jaką jest karjera tego miljardera
0  tw arzy fryz jera? 2 3 -letni Capone 
przybył dó  N ow ego Jo rk u  w  r. 1920. 
W raz z towarzyszem  swoim T o rrio  
rozpoczął nielegalny handel wódką
1 w  krótkim  czasie banda jego stała się 
rywalką bandy D ion 0 ‘Baniona, z 
którą staczała rozpaczliwe walki. A le 
w alka była nierówna. 0 ‘Banion był z 
charakteru zawadjaką, awanturni­
kiem, A l Capone zaś działał na zimno 
i podstępnie. W  końcu kula przeciw­
nika sprzątnęła 0 ’Baniona z placu 
w alki konkurencyjnej a wszyscy inni 
konkurenci A l Capone zostali powo­
li wytępieni przez najem ników jego. 
Bandyci amerykańscy są przeważnie 
pochodzenia włoskiego, ale nie brak

Muzeum policyjne w Warszawie.

WYŁĄCŻNY SKŁAD

GABRYEL STARK
LWÓW, P L .M A R JA C K I 11.

Owoce długoletniej pracy naszych 
centralnych władz policyjnych, zmie­
rzającej między innemi do objęcia cało­
kształtu pracy całego polskiego korpu­
su policyjnego, zostały nied'awno zapre­
zentowane szerokiej publiczności. Oto 
dżięki inicjatywie głównego komen­
danta Policji Państwowej płk. Jagrym - 
Maleszewśkiego, otwarte zostałow gma­
chu Kom endy Głównej Policji Pań­
stwowej muzeum policyjne, dostępne 
dla szerszej publiczności.

Muzeum to stanowić będzie niewąt­
pliwie przedmiot zainteresowania nie- 
tylko  dla krym inologa, a lt i dla każde­
go śmiertelnika.

Muzeum to obejmuje działy: histo­
ryczny, organizacji policji oraz najcie­
kawszy, krym inologiczny.

Przesuwają się przed naszemi ocza­
mi zaczątki służby na polu bezpieczeń­
stwa w  odrodżonej i Niepodległej R ze­
czypospolitej Polskiej. Zebrano serję 
pamiątek, mających wartość historycz- 

ną-
W idzim y figury, mundury i odzna­

ki funkcjonarjuszy Straży O bywatel­
skiej, M ilicji Miejskiej, Milicji Ludo­
wej, Straży Kolejow ej i wreszcie Poli­
c ji Państwowej, której armja granato­
w a liczy przeszło 30.000 osób.

O bok zbioru wszystkich dotychczas 
w ydanych dzieł, podręczników i bro ­
szur, traktujących o służbie bezpieczeń­
stwa wogóle, o policji i o krym inali­
styce, stanowiących niejako całą lite­

raturę „krym inalno-policyjną” , w idzi­
m y również dawniejsze instrukcje i roz 
kazy, między innem i: „rozkaz dzienny 
do warszawskiej wykonawczej policji z 
1863 roku” .

Oczywiście najwięcej zaciekawienia 
budzi dział współczesnej krym inologji. 
Zawiera om bogaty zbiór różnorod­
nych w ytrychów  i kluczy tajemni­
czych: uniwersalny w ytrych, używa­
ny przez t. zw. „szczurów hotelo­
w ych” : nożyce, śróbokręty, i słynne 
„rak i” , stosowane przy rozpruwaniu 
kas ogniotrw ałych; „nam iot”  zabezpie­
czający przenikanie światła na zewnątrz 
używamy przez „kasiarzy”  przy topie­
niu pancernych kas płomieniem tleno­
wym .

Zaprodukowamo dalej rozmaite spo­
soby fałszowania dokumentów, papie­
rów  wartościowych i biletów banko­
wych. Obok tego działu znajdują się 
znów najnowsze sposoby policyjne od­
różniania falsyfikatów od prawdzi­
w ych dokumentów, a więc zastosowa­
nie lampy kwarcowej przy stwierdzeniu 
fałszerstw, ekspertyza śladów i odci­

ek ó w  hnij papilarnych, jako jeden z 
niezawodnych i naukowo stwierdzo­
nych sposobów i dróg, prowadzących 
od zbrodni do zbrodniarza; identyfika­
cja broni palnej itp.

Muzeum świadczy niezmiernie ko­
rzystnie o sposobie traktowania swych 
zadań przez władze policyjne.

KOCHASZ POLSKIE MORZE — 
P O P I E R A J  F L O T Ę  P O L S K Ą !

m iędzy nimi: Anglików , Irlandczy­
ków. T o  też bandytyzm  w  Stanach 
Zjednoczonych ma charakter między­
narodowy.

A l Capone zna się na reklamie. 
A b y  podziałać na opinję publiczną 
o tw orzył w  Chicago i w  N o w ym  
Jo rk u  kuchnie dla bezrobotnych, 
gdzie 1.000 ludzi dziennie otrzym uje 
darm o posiłek. Bandyta - miljoner stał 
się filantropem.

Bandytyzm , szmugiel, bojówki, 
ujmują Am erykanie słowem „racke- 
teering” . „Racketeers”  szmuglują, 
szantażują, za gruby okup podejmują 
się obrony banków i sklepów przed 
zw ykłym i bandytami, operują wszę­
dzie, ba, biorą nawet udział w  polity­
ce, są tak wplątani w  całokształt ży­
cia amerykańskiego, że w alka z nimi 
jest prawie beznadziejna przy istnie­
jących stosunkach.

A m eryka chciałaby uwolnić się od 
tej plagi. A le w  jaki sposób? W  C hi­
cago zawiązało się tajne towarzystwo 
sześciu, „Secret S ix ", organizacja mi- 
ljonerów. Podobne towarzystwo pow ­
stało w  N ow ym  Jorku . A  na liście 
organizatorów są nazwiska tak znane, 
jak Rockefeller i Owen Young. Celem 
tych orgam zacyj jest walka na wła­
sną rękę z bandytami.

Potęga A l Capone i jemu podob­
nych jest mocno ugruntowana i w alka 
z nim będzie bardzo ciężka nawet dla 
tajnych organizacji m iljarderów ame­
rykańskich. Za długo pozwolono mu 
rosnąć w siły i organizować swe w p ły­
w y. Em .

DYW ANY CHODNIKI WEŁNIANE i KOKDSDWF
w wielkim wyborze poleca

E. KICZALES i A. MARGULES
L w ó w ,  u .. S y k s t u s k a  18.

Dr. S T A N IS Ł A W  PILCH .

Wergiljusz w kulturze Polski.
Średniowieczna legenda o piewcy 

Eneidy była bezwatpienia wcześnie 
znana w  Polsce i przyczyniała sie do 
tej popularności, jaką żaden autor sta­
rożytny poszczycić się nie może. N a  
jego poematach i na B iblji uczono się 
u nas w  wiekach średnich łaciny i za­
chodnio-europejskiego sposobu m y­
ślenia. ]ak łubianym był on w  Polsce, 
świadczą liczni poeci od X V I  w. po­
cząwszy. którzy czerpali nastroje, mo­
tyw y, obrazy, myśli i zw roty z jego 
utw orów , którzy swój język na nich 
urabiali.

Za przykładem  francuskiego hu­
manisty Skaligera, który ogłosił Ene- 
ldę za w zór i normę wszelkiej poezji, 
jezuita M. K . Sarbiewski w  wykładach 
o poetyce, zachowanych w  rękopisie, 
uzasadnił, że jedynym wzorem , kano­
nem dla poetów epicznych jest Eneida.

Chcąc urzeczywistnić te przepisy o 
doskonałej poezji, myślał Sarbiewski o 
stworzeniu na wzór Eneidy legendar­
nej epopei, w  którejby jak w  zwier- 
ciedle odbijała się cała świetność i po­
tęga Polski przedhistorycznej. Ź ró ­
dłem natchnienia było dlań zmyślone 
przez W incentego Kadłubka (X III w.) 
podanie o losach i czynach Lecha, rze­
kom ego założyciela państwa polskiego.

M im o 10-ietniej pracy nad tą Lechja- 
dą, Sarbiewski nie wyszedł poza sfe­
rę pomysłów, bo z planowanych ksiąg 
12 , zachował się jedynie fragment, o- 
bejmujący zaledwie kilkaset wierszy 
księgi jedenastej.

T e  marzenia o  stworzeniu polskiej 
Eneidy podjął naśladowca Sarbiew- 
skiego, jezuita W ojciech Ines. D o w y ­
konania tego pomysłu obrał formę li­
ryczną. ponieważ nie czul w  sobie 
zdolności epickich. W  roku w y ­
dał po raz pierwszy w  Krakow ie: Le- 
chias... zbiór 47 ód alcejskich, w  któ­
rych nakreślił postacie władców Po l­
ski od Lecha do Jana Kazimierza?

Pom ysł Sarbiewskiego urzeczywist­
nił dopiero w  niespełna io c  lat później 
jezuita Jan Skórski, profesor filozofii 
i teologii w  Lublinie i we Lwowie, o- 
raz słynny kaznodzieja. Po kilku pa. 
negirykach łacińskich, oraz po_ utwo­
rze zawierającym  skargi na nieszczę­
ścia ojczyzny, wydał po 15 -letniej pra­
cy poemat bohaterski w  12  księgach 
p. t. Lcchus (Lwów I74 sh  Celem d łu­
goletniej pracy poety było uświetnienie 
historji naitodb polskiego przez w y ­
prowadzenie jego początków z _ za­
mierzchłej przeszłości i przedstawienie 
późniejszej świetności. C zyni zaś to

zapomocą wyroczni, snów wieszczych 
i rzeźb na tarczy, przeznaczonej dla 
Lecha, a więc środków, jakie zastoso­
wał piewca Eneasza, uświetniając w 
Eneaszu Augusta i cały naród rzym ­
ski. W pływ  Eneidy widoczny jest w 
kom pozycji, w  budowie wiersza i w  je­
żyku.

Ja k  w  osobie Eneasza przedstawił 
W ergiljusz w zór prawego Rzym ianina, 
podkreślając w  jego charakterze dwie 
największe zalety, yirtus i pietas, mę­
stw o i pobożność i obowiązkowość, tak 
w  osobie Lecha mamy prototyp Pola­
ka. A utor podnosi w  nim dzielność, 
której nic oprzeć się nie zdoła, poboż­
ność, przedewszystkiem zaś zamiłowa­
nie wolności, najwyższego dobra czło­
wieczego na ziemi.

Gwiazda przewodnia dla Sk or­
skiego przy pisaniu tego poematu b y ­
ła miłość ojczyzny. Świadczy o tern 
nietylko zamiar literacki, którym  b y1 
ło  uświetnienie narodu polskiego, ale 
nadto wiele miejsc w utworze, sławią­
cych piękność ziem polskich, przed:- 
wszystkiem zaś pochwały dla Lecha, 
rzekomego założyciela Państwa pol­
skiego. W zywając Polaków do prze­
strzegania praw, testamentu Lecha, 
w ierzył zapewne w  możność odrodze­
nia narodu i państwa na tej podsta­
wie. Miłość O jczyzny podyktowała 
poecie obawy o przyszłość Państwa 
polskiego, w którem zawiść i niezgoda 
znajdą podatny grunt - sprowadza nie­

szczęścia, napady sąsiadów i zagładę. 
A  gdy te przeczucia fatalne się spełni­
ły , gdy Ojczyzna utraciła niepodle­
głość, wówczas zaczęto Eneidę odczu­
wać tak szczerze i prawdziwie, jak 
może nigdy i nigdzie, wyjąwszy, oczy­
wiście, ojczyznę W ergiljusza. Szukano 
w  niej odzwierciedlenia własnego bólu, 
pociechy i rękojm i lepsze! przyszłości. 
Można przytoczyć bardzo wiele w ier­
szy z Eneidy, szczególnie z ks. II, do 
których przodkowie nasi z łatwością 
nastrajali się w duszy, bo chociaż tak 
stare, odtętniły w  sercach polskich 
czemś nowem: świeżym upadkiem O j­
czyzny. Przedstawił to pięknie prof. I. 
Chrzanowski w  rozprawie pt. „C zem  
był W irgiliusz dla Polaków po utracie 
niepodległości”  (odczyt w ygłoszony w  
r. 19 1 s, w b. r. po raz trzeci wydany).

Przewodnia myśl narodowej epo­
pei rzymskiej, że T ro ja  na to upadła, 
aby R zym  zrodziła, budziła w  zbola­
łych sercach polskich wiarę, że i dla 
Polaków nastanie kiedyś lepsza przy­
szłość, że z gruzów starej Polski wskrze 
si Bóg kiedyś, po latach tułaczki. Po l­
skę nową. Jak  R zym , założony .oracz 
potom ków wygnańców trojańskich, 
m a: „P ok ój świata mądremi prawami 
utw orzyć, Przebaczać ukorzonym , a 
zuchwałych korzyć”  (Eneida V I, 852 
nn,), tak i Polska jest narodem w yb ra­
nym przez samego Boga do obdarzenia 
świata błogosławieństwem pokoju, a 
męki jej i cierpienia, trudy i walki są
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Organizacja ochrony ptaków w Polsce.
O lbrzym ie spustoszenia w  rolni­

ctwie i leśnictwie czynione przez szkód 
niki owadzie, przybierają nieraz rozmia 
ry  prawdziwej klęski. Środki chemiczne 
często są zbyt drogie i nieraz b. szkod­
liw e dla większości małych pożytecz­
nych zwierząt, które giną masowo. 
Stąd z końcem 19-go stulecia wysuwa 
się na plan pierwszy, jako środek w 
walce ze szkodnikami, ochrona pta­
ctwa owadóżernego.

W  niektórych krajach ochrona pta­
ków' nosi charakter oficjalny i jest w y ­
konyw ana przez specjalnych urzędni­
k ó w  państwowych. Równolegle po­
wstały w  większości krajów  kultural­
nych organizacje społeczne, mające na 
celu ochronę ptaków.

W  Polsce, mimo budzących się ob­
jawów przy wiązania do skrzydlatej rze­
szy 1 sporadycznych usiłowań opieki nad 
ptakam i, akcja społeczna w  tym  kie­
runku istniała raczej dorywczo.

D opiero w  dniu 27 października br. 
odbyło  się w  Warszawie, w  lokalu S ta ­
cji O chrony Roślin Warszawskiego 
T o w . Ogrodniczego, organizacyjne ze­
branie „Sekcji O chrony Ptaków ’* Od­
dział W arszawskiej Ligi Ochrony P rzy­
rody pod1 przewodnictwem p. prof. L. 
Daniele wicza.

Program  działalności Sekcji na naj­
bliższy okres czasu, przedstawia się na­
stępująco:

1) W yjednać u W ładz wydanie spe-

Następca pos. Rauschera.
Berlin. 22 grudnia. (PAT.) „Beri. 

Bórsenkurier" podaje, że następcą po 
zm arłym  pośle niemieckim w W arsza­
wie, U lrichu von Rauscherze, ma być 
m ianowany kierownik wydziału wscho 
dniego Urzędu spraw zagranicznych 
Rzeszy, tajny radca von M oltke. D o ­
tychczas jeszcze nie powzięto ostate­
cznej decyzji w  tej sprawie.

Rewolucja w Wenezueli.
Bogotta, 22 grudnia. (PAT.). Tak 

donoszą pisma, w  południowo-zachod­
niej części Wenezueli wybuchł ruch 
rewolucyjny. O koło 300 powstańców 
zajęło miasto Labater, przyczem pod­
palono tamtejszy ratusz. Jeden z w yż­
szych funkcjonarjuszów cyw ilnych 
został zabity.

Szkło, Porcelanę, K ryształy

f e ;  ALEKSANDER ONYŚKO
n i. H alic k a  20 (róg Watowej) T e l. 69-75

cjalnej ustawy ochrony ptaków niełow- 
nych na w zór istniejących już podob­
nych ustaw we wszystkich prawie pań­
stwach.

2) Założyć szereg rezerwatów dla 
ptaków na terenie miasta oraz w zoro­
wą stację ochrony ptaków w  Ogrodzie 
Botanicznym  Uniwersytetu W arszaw­
skiego.

3) Rozpocząć jaknajenergiczniejszą 
propagandię celem szerzenia idei ochro­
ny ptaków wśród najszerszych warstw 
ludności, a szczególnie wśród1 młodzie­
ży szkolnej.

4) Nawiązać kontakt z pokrewnemi 
organizacjami w  kraju i utrzym ywać 
jaknajściślejsze stosunki z podobnemi 
instytucjami zagranicą.

Sekcja uprasza wszystkich, komu 
idea ochrony ptaków  naszych leży na 
sercu, o  zgłaszanie swej bezinteresow­
nej współpracy, oraz o informowanie 
jej o wszelkich przejawach in icjatywy 
prywatnej w  tym  kierunku, jak rów ­
nież uprasza 1 o podjęcie jaknajenergicz- 
niejszej akcji celem ratowania ptactwa 
od głodowej śmierci podczas zimy, na 
w io się  zaś umożliwienia ptakom spo­
kojnego i bezpiecznego gnieżdżenia się 
zawieszając dla nich sztuczne gniazda i 
tworząc rezerwaty i schroniska.

We wszystkich tych sprawach Sek­
cja udziela jaknajchętniej wszelkich in- 
form acyj, po które należy się zwracać 
bezpośrednio pod adresem: „Sekcja O- 
chrony Ptaków** •— Warszawa, ul. Ba­
gatela 3.

Tramwaje i autobusy podczas 
Świąt.

Dnia 2t giucrua br. t>. we środę 
jako w dzień wigilii Bożego N aro ­
dzenia rozjazd ostatnich tram wajów z 
W ałów Hetmańskich do końcowych 
stacyj nastąpi o godz. 18.00, poczem 
tramwaje zajeżdżają do wozowni. 

Odjazdy wozów nie kursujących 
przez W ały Hetmańskie:

Ostatni wóz linji „ 5 “  odjeżdża z pi. 
Gołuchowskich na dworzec głów. o 
godz. 18.06. Ostatni wóz linji „ i i *’ z 
D worca głów. do Szkoły Technicznej 
18.08.

Rozjazd ostatnich autobusów: 
„Lin ja „ A “  z Kopytkow ego na 

Skniłów 18.30.

Linja „ B “  z pk M arjackiego na 
Persenkówkę 18.00.

Linja „C*‘ z pl. M ariackiego na 
Persenkówkę 18.20.

Linja „D *  z rogatki Zam arsty- 
noYrskiej do Brzuchowic 18.20 (w y­
jątkowo zanuast normalnego odjazdu 
o godz. 18.00).

Linja „ E “  kośc. św. A nny na Kle- 
parów 18.20.

Dnia 23 grudnia t. j. w  czwartek 
w  pierwszy dzień świąt Bożego N aro ­
dzenia tramwaie i autobusy nie kursu­
ją przez cały dzień.

Dnia 26 grudnia br. tramwaie » 
autobusy kursują normalnie.

Szczegóły rozporządzenia 
o utworzeniu przedsiębiorstwa „Polskie Koleje 

Państwowe".
U kazało się rozporządzenie P. Pre­

zydenta Rzpltej o  utworzeniu przedsię­
biorstwa „Polskie Koleje Państwowe**, 
które zmienia 1 uzupełnia poprzednie 
rozporządzenia. Poza opublikowainemi 
już postanowieniami tego rozporządze­
nia, na uwagę zasługuje jeszcze art. 13  
rozporządzenia, k tó ry  przewiduje, że 
wszystkie świadczenia przedsiębiorstwa 
„Polskie Koleje Państwowe*’, czynione 
w interesie Państwa na rzecz jego' po­
szczególnych organów, lub innych pań­
stwowych przedsiębiorstw, w inny być 
odpowiednio opłacane, zaś wszelkie ul- 

w taryfach i opłatach przewozo-

cele wojskowe reguluje osobne rozpo­
rządzenie Ministra komunikacji, w yda­
ne w  porozumieniu z Ministrami skar­
bu i spraw w ojskowych, zaś ulgi w ta­
ryfach osobowych dla funkcjonarju- 
szy państwowych — rozporządzenie 
M m istra kom unikacji, wydane w poro­
zumieniu z Ministrem skarbu.

C zysty zysk przedsiębiorstwa „P o l­
skie Koleje Państwowe** stanowi różni­
ca, powstała po potrąceniu z ogólnego 
dochodu eksploatacyjnego; wszystkich 
w ydatków  eksploatacyjnych, procen­
tów i am ortyzacji pożyczek, tudzież 
zobowiązań obciążających m ajątek skar

w ych, mogą być przyznawane tylko w  bu Państwa, oddany w zarząd powier- 
grainicach opłacalności przedsiębior- I niczy i użytkowanie lub na własność 
stwa. Świadczenia przedsiębiorstwa ria | przedsiębiorstwa „Polskie Koleje Pań-

tylko  środkiem do odbudowania jej na 
nowvch podstawach.

Źe Lneida naprawdę odegrała p i­
wna rolę w  powstawaniu naszego me- 
sianizmu, najlepszym na to dowodem 
są utw ory J. P. W oronicza, tego poe­
ty , który jest pierwszym przedstawi­
cielem mesjanizmu polskiego. T u  na­
leżę fragm enty epiczne „Assarm ot, 
patrjarcha narodów słowiańskich’* i 
„L e ch “ , przedewszvstkiem zaś w ykoń­
czony poemat historyczny „Świątynia 
Sybilli’*. Nazwa ta łączy się ze w sp o­
mnieniem wieszczki kum ejskie’, do 
której Eneasz udawał się dla zapyta­
nia o  przyszłość, i której 'Woronicz 
kazał zamieszkać w  świątvni w  Pu ła­
wach, przeznaczonej przez ks. C z a rto ­
ryska na przechowanie pamiątek naro 
dow vch, i objaśniać Polsce w yroki 
Boże.

D la następnych pokoleń Eneida nie 
miała już tego znaczenia, bo nasza 
wielka poezja X I X  w. stworzyła o 
wiele dokładniejsze i wspanialsze zwier 
rfadto bólu patriotycznego i zarazem 
łródło nadziei nierównie obfitsze i 
mocniej bijące od epopei Wergiljusza. 
A le trzej wielcy nasi wieszczowie, któ­
rych  pisma uszczupliły poprzednie 
znaczenie Eneidy, kształcili sie na w-zo- 
rach starożytnych, wśród nich także 
na poezji W ergilego, i znajomość jej 
widoczna test w ich utworach, w licz - 
n w h remimscenciach i m otywach, 
szczególnie z Eneidy przejętych. Ze­

stawił je prol T . Sinko we wstępie do 
wvd. szkcln. poezyj W ergilego oraz 
do przekiadu Eneidy z pod pióra ks. 
Karyłowskiego, nadto w  rozprawie 
p. t. „N asz przyjaciel Maro** (K ra­
ków  1930 , K rak. Spółka W yd.). Książ­
ka, która dopiero co pojawiła się w  
handlu księgarskim, napisana w  wła­
ściwy autorowi sposób zajmujący u- 
wagę czytelnika, omawia znaczenie 
dzieł W ergilego, kult jego w  starożyt­
ności, w  średniowieczu i w  Polsce, w y ­
jaśniając w  czem mieści się tajemnica 
jego wielkości i dwutysiącletniej sławy.

D o osłabienia w  naszej literaturze z 
drugiej połowy X IX  w. wziętości Wer 
gilego przyczyniała się także szkoła,, w  
której czytywano wprawdzie nadal 
poetę rzymskiego, ale we wszystkich 
trzech zaborach patrzono na niego 
przez szklą Niemców', którzy pod 
wpływ em  neohellenizmu. widzieli w  
W ergilim  nieudolnego naśladowcę H o ­
mera. Reakcja przeciwko takiemu od­
mawianiu oryginalności poecie rzym ­
skiemu wyszła z tych samych N ie­
miec, ale nawet w ielcy apologccn 
Wergilego u naszych zachodnich są­
siadów nic potrafili jego swoistości o- 
cenić tak bezstronnie, jak przejęty 
tradycjam i poiskiemi i kulturą romań­
ska nasz nieodżałowany humanista, 
prof. K. M orawski w IV  t. H istorji li­
teratury rzymskiej (r. 19*6), omawia­
jącym twórczość W ergilego i H ora- 
cjusza. W  słowne wstępnem do tego

dzieła, podobnie jak prof. Chrzanow ­
ski w  swoim odczycie, M orawski pod­
kreślił silnie charakter Eneidy jako 
źródła pociechy 1 nadziei lepszej przy­
szłości.

B yło  to dopiero w  początkach woi- 
ny narodów, o którą modlił się M ic­
kiewicz, i która wreszcie, po tylu cier­
pieniach i ofiarach, po strasznem znisz­
czeniu ziem polskich, przyniosła nam 
upragnioną wolność, za którą tyle po­
koleń krew  ofiarnie przelewało. R a ­
dość z tego szczęścia, że odzyskaliśmy 
byt niepodległy, możnaby wyrazić 
wspaniałym wierszem W ergilego: Tan- 
tae molis erat Rom anam  condere gen- 
tem — Takim  ogromem trudów sta­
nęła nowa Polska.

A  radość ze zwycięstwa nad bol­
szewikami, którego rocznicę niedawno 
obchodziliśmy, i oswobodzenia Euro­
py i kultury zachodniej od niebezpie­
czeństwa przed wschodniem barba­
rzyństwem, możnaby też wyrazić te- 
mi wierszami Eneidy, w  których roz­
brzmiewa trium f zwycięstwa pod A k- 
cjum, tego zwycięstwa Augusta nad si­
łami W schodu, które wreszcie po dłu­
gich wojnach dom owych dało R z y ­
mowi upragniony pokój. Przed dw o­
ma tysiącami lat poeta rzym ski ogła­
szał ludzkości nowy porządek rzeczy. 
Tw o rzy on się w całej Europie po w oj­
nie światowej, tw orzy się i w  Polsce 
w  różnych dziedzinach życia.

Nauczeni poprzedniemi nieszczę-

stwowe**, wreszcie opłat i gwarancyj z 
tytułu eksploatacji limij kolejowych, nie 
będących własnością skarbu Państwa, 
oraz potrąceń i dopłat na specjalne fun­
dusze.

N o n n y  wynagrodzenia pracowni­
ków w przedsiębiorstwie ustala rozpo­
rządzenie R ad y Ministrów. Do czasu 
wydania tego rozporządzenia stosowa­
ne będą przepisy obecnie obowiązują­
ce. Rów nież do czasu wejścia w  życle 
rozporządzeń innych, zachowują moc 
obowiązującą przepisy prawne, norm u­
jące dotychczas uprawnienia em erytal­
ne tudzież prawa do odszkodowania z 
powodu nieszczęśliwych wypadków.

(Press).

Kongres budownictwa 
mieszkaniowego.

M iędzynarodowy związek badania 
kwestji budownictwa mieszkaniowego 
z siedzibą w  Frakfurcie n. Menem 
zwołuje na dzień 1 czerwca 19 3 1 r. 
kongres budownictwa mieszkaniowego 
do Berlina, podczas m iędzynarodowej 
wystawy budowlanej. Kongres ten ma 
trwać do $ czerwca i zajmować się bę­
dzie ogólnemi zagadnieniami społecz- 
nemi, ekonomicznemi i przemysłowe- 
mi, związanemi z zagadnieniem miesz- 
kaniowem.

Pomnik Warneńczyka..
P. Prezydent Rzeczypospolitej p rzy­

jął na Zam ku członków  kom itetu bu­
dow y pom nika króla W ładysława 
W arneńczyka w  W arnie, k tórzy przed­
stawili M u model pomnika dłuta prof. 
Edwarda W ittiga, mający być ofiaro­
wanym  królowi bułgarskiemu, jako 
prezent ślubny.

P. Prezydent, który  z żywem zain­
teresowaniem obejrzał model, polecił 
p. Min. Bertoni‘emu w yrazić jego 
tw órcy, prof. W ittigowi, słowa uzna-

Kom itet budowy pomnika króla 
W arneńczyka wyłoniony został z T o ­
warzystwa Polsko - Bułgarskiego. Pro­
jekt pom nika został po raz pierwszy 
odlany w  gipsie na początku r. 1929, 
poczem został wystawiony w Pałacu 
Sztuki na Powszechnej W ystawie K ra­
jowej w  Poznaniu. Następne stadjum 
obejmie pracę prof. W ittiga nad wła- 
ściwym  pomnikiem, który  ma stanąć 
w W arnie. Praca ta potrwa prawdo- 
p o d o b n i e ^ ^ j_ jd o _ jH a t ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

N A K R Y C IA  ALPAKOW E
R. KALCZYŃSKI 

Lwów, Sobieskiego 10— 12.

ściami m am y to przeświadczenie, że 
podstawa naszego bytu leży w  zgo­
dzie, którci miejsce zajęło u nas, nie­
stety, zacietrzewione partyjnictwo, i 
w  w ytrwałej pracy, w  odrodzeniu mo- 
ralnem, w  pozbyciu się licznych wad 
naszego charakteru, jak zbytni indy­
widualizm, niechęć poddawania się za­
rządzeniom zwierzchności, w ybujały 
krytycyzm , dopatrujący się wszędzie 
stron ujemnych, pesymizm i defetyzmj 
i w. in. T e  przyw ary wym ownie w y ­
tykał rektor Uniwersytetu Jana Kazi-t 
mierzą, prof. Stanisław W itkow ski, w  
mowie inaugurującej rok akademicki. 
W  tem dziele odrodzenia moralnego 
społeczeństwa, w w ychowaniu przy­
szłego pokolenia, dla którego dewizą 
byłoby zawołanie starożytnych R z y ­
mian: ,-Salus rei publicae suprema
lex esto, —  Dobro państwa najwyż-i 
szem przykazaniem**, powinny poezje 
Wergilego z umiłowaniem ziemi oj­
czystej, z kultem przeszłości i nie­
zmordowanej pracy, jako środka od­
rodzenia narodu, odegrać należytą ro ­
lę. N ależy stawiać za w zór zalety bo­
hatera Eneidy, virtus i pietas, dziel­
ność, wytrwałość i obowiązkowość 
nietylko w  chwilach niebezpieczeń­
stwa, ale przedewszystkiem w  szarem 
żvciu codziennem.
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Wtorek Zachód » g 15 u 25 
Długość dnia * 8 n> 04

LW O W SKA
TE A T R  W IELKI.

Wtorek, 23 bm., z powodu generalnej 
próby, teatr nieczynny.

Środa, 24 bm., przedstawienie zawie-

Czwartek, 25 bm., o godz. 7.30 wiecz.:
„N oc w San Sebastiano", operetka Be- 
natzky‘ego. (Premjera.)

Piątek, 26 bm., o godzinie 3 popol.: 
„Kordian", w inscenizacji L. Schillera. (Ceny 
zniżone.)

Piątek, 26 bm., o godzinie 7.30 wiecz.:
„Fiolek z Montmartrc", operetka Kalmana.

Sobota, 27 bm., o godz. 3.30 popol.:
„ Jaś i Małgosia", baśń-opera Humpcrdincka. 
(Przedstawienie dla dzieci.)

Sobota, 27 bm., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„N oc w San Sebastiano", operetka Be- 
iiatzky‘ego.

Niedziela, 28 bm., o godz. 3.30 popol.:
„Fiolek z Montmartrc", operetka Kalmana. 
(Ceny zniżone.)

Niedziela, 28 bm., o godz. 7.30 wiecz.:
„Aida", opera Verdiego.

Poniedziałek, 29 bm., o godz. 7.30 wnez.: 
„N oc w San Sebastiano", operetka Be- 
natzky‘ego.

TEA T R  ROZMAITOŚCI.
Wtorek, 23 bm., o godzinie 7.30 wiecz.: 

„N ow a umowa małżeńska", komedja Shaw‘a. 
Środa, 24 bm., przedstawienie zawieszone. 
Czwartek, 25 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 

„N owa umowa małżeńska", komedja Shaw‘a.
Piątek, 26 bm., o godzinie 3.30 popoł.: 

„Dzwony z Corneville“ , operetka Planquetta. 
(Ceny zniżone.)

Piątek, 26 bm., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Dorota Angermann", dramat Flauptmanna.

Sobota, 27 bm., o godz. 3.30 popol.: 
„Dzielny wojak Szwejk", w inscenizacji L. 
Schillera. (Ceny zniżone.)

Sobota, 27 bm., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„N owa umowa małżeńska", komedja Shaw‘a.

Niedziela, 28 bm., o godz. 3.30 popol.: 
„Dorota Angermann", dramat Hauptmanna. 
(Ceny zniżone.)

Niedziela, 28 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 
„N owa umowa małżeńska", komedja Shaw‘a.

Poniedziałek, 29 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 
„N owa umowa małżeńska", komedja Shaw‘a.

TE A T R  M AŁY.
Wtorek, 23 bm., o godzinie 7.30 wiecz.: 

-„Skandal w Savoy‘u“ , farsa Kelemana i Gcyera.
Środa, 24 bm., przedstawienie zawieszone.
Czwartek, 25 bm., o godz. 7.30 wiecz.:

„Skandal w Savoy‘u“ , farsa Kelemana i Geycra.
Piątek, 16  bm., o godz. 3.30 popołudniu: 

„Skandal w Savoy‘u", farsa Kalmana i Ge- 
yera.

Piątek, 26 bm., o godzinie 7.30 wiecz.:
„Perfumy mojej żony", farsa Lenza.

Sobota, 27 bm., o godzinie 3.30 popoł.: 
Przedstaowienie zawieszone.

Sobota, 27 bm., o  godzinie 7.30 wiecz.: 
„Skandal w Savoy‘u“ , farsa Kelemana i Geyera.

Niedziela, 28 bm., o godz. 3.30 popoł.:
„Perfum y mojej żony", farsa Lenza. (Ceny 
zniżone.)

Niedziela, 28 bm., o godz. 7.30 wiecz.:
„Skandal w Savoy‘u“ , farsa Kelemana i Gcyera.

Poniedziałek, 29 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Skandal w Savoy‘u“ , farsa Kelemana i Gcyera.

TE A T R  NOWOŚCI.
Czwartek, 25 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 

„Trójka hultajska". Premjera. Zniżki ważne.
Piątek, 26 bm., o godzinie 4 popołudniu: 

„Ciotka Karola". Ceny zniżone.
Piątek, 26 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 

„Trójka hultajska". Zniżki ważne.

Repertuar świąteczny w Teatrze Nowości 
zapowiada się bardzo interesująco. W czwar­
tek, dnia 25 bm. o 7.30 wieczorem daną bę­
dzie premjera słynnego wodewilu pt. „Trójka 
hultajska", który cieszy się niezwykłą popular­
nością. Główne role objęli świetni artyści, dvr. 
L. Czarnowski i M. Tatrzański na czele ca­
łego zespołu. W tymże wodewilu ukaże się 
utalentowana artystka scen warszawskich, p. 
Przestrzelska. — W piątek, dnia 26 bm. daną 
będzie popołudniu o godz. 4-tcj po cenach 
najniższych arcywcsoła farsa „Ciotka Karola" 
z nieporównanym M. Tatrzańskim w roli 
ciotki, wieczorem o 7.30 powtórzoną zosta­
nie „Trójka hultajska". Bilety wcześniej do 
nabycia w kasie kina „Kopernik".

W Teatrze Wielkim dziś i jutro przed­
stawienie zawieszone. W czwartek premjera 
wybornej operetki Benatzky‘ego „N oc w San 
Sebastiano", wystawionej na naszej scenie z 
olśniewającym przepychem na tle dckoracyj 
St. Jarockiego.

W Teatrze Rozmaitości dziś świetna ko­
medja Shaw'a „Nowa umowa małżeńska", 
która •mrÓT.mr, 2- względu n, os.-bę eutOW, 
jak i temat przezeń poruszony, wzbudziła tak 
duże saiiucrtśosTunlc.

W Teatrze Małym dziś po raz 2-gi farsa 
Kelemana i Gcyera .„Skandal w Savoy‘û ‘, 
której wczorajsza premjera bawiła widownię 
do łez i przyniosła wykonawcom zasłużone 
oklaski.

Jutro przedstawienie zawieszone we wszyst­
kich trzech teatrach miejskich z powodu Wi- 
gilji Świąt Bożego Narodzenia. W czwartek, 
w pierwsze Święto, na wszystkich trzech sce­
nach odbędzie się tylko po jednem przedstawie­
niu (wicczornem), w drugie Święto natomiast 
po dwa przedstawienia.

R EPERTU A R  KINOTEATRÓ W .
APOLLO: „Wesołe kobietki" oraz „Po­

dróż poślubna". Filmy dźwiękowe.
CASINO: „Marjanna". Film dźwiękowy.
CH IM ERA : „Szalone serca" z Klarą Bow 

i James Hall.
FA TA M O RG A N A : „ Ja  chcę na płótno"
G R A ŻY N A : „Siódme przykazanie".
KO PERN IK: „Z  Byrdem dio Bieguna

południowego" oraz „Trzej przyjaciele".
LEW : „Wyspa zatopionych okrętów",

dram. erot. i „Niebezpieczny flirt", dram. 
sensac. komicz. — dźwiękowce.

M A R YSIEŃ KA : „Z  Byrdem do Bieguna 
południowego" oraz „Trzej przyjaciele".

O A ZA : „Książęta na wygnaniu". Dwie
PAŁA CE: „Tragedja kochanków — dźwię­

kowiec.
PA N : „Dziewczyna z Kairu".
PASAŻ: „R if i Raf jako strzelcy".
PROM IEŃ : „Wieczna miłość" oraz „Mar- 

twy krzyk".
R A J: „Syn białych gór". Dźwiękowy.
SPLENDID: „Sygnał wśród burzy" („Ra­

tujcie nasze dusze").
STYLO W Y: Clara Bow jako „Rudowłosa" 

oraz „Ostatnia karawana".
U CIECH A : „Na zachód od Zanzibaru" 

z Lon Chancyem oraz „Buster Keaton".

M ianowania w kolejnictwie. Mini­
ster Kom unikacji zamianował Albina 
Kohlheppa, kierownika działu ogólne­
go w W ydziale kontroli dochodów 
dyrekcji lwowskiej, zastępcą naczelni­
ka tego W ydziału, a W ojciecha W ój­
cika, kierownika działu towarowego 
w W ydziale kontroli dochodów d y­
rekcji lwowskiej, naczelnikiem W y­
działu kontroli dochodlów dyrekcji w  
Poznaniu.

W alne Zgromadzenie Pogoni od­
byte w ubiegłą niedzielę, wybrało 
następujący Zarząd: prezes W ł. hr.
Dzicduszycki, viccprezesi: prof. Renc- 
ki, Irzyk, Tad. Kuchar, skarbnik N o ­
wakowski, sekretarz - Jarosz. C złon­
kowie Zarządu: Lang, Olearczyk, Ju­
rasz, Turczyn , Tarmuła, Tarczyński, 
Kunach.

PRACOW NIA KRA W IECKA

Tytus Bukowski i Stanisław M ry m o w itz
WE LWOWIE, CH O RĄ ŻCZYZN Y 10.

Kasy zamawiań w gmachu Teatru Wiel­
kiego i w firmie „Delicc" (pl. Marjacki 10) 
czynne będą w dniu wigilijnym tylko przed- 

oludniem do godz. 12. W pierwsze Święto 
asa zamawiań w firmie „Delice" czynna tylko 

przedpołudniem do godz. i-ej, w Teatrze 
Wielkim zaś o tejże porze przedpołudniem, 
a następnie od godz. 4 popoł. bez przerwy 
do wieczora wc wszystkich teatrach miej­
skich.

Sylwester w Teatrach Wielkim i Małym.
Dnia 31 bm. o godzinie u . 15 w noc Syl­
westrową w Teatrze Wielkim i Małym odbę­
dzie się wielkie widowisko Sylwestrowe. A r­
tyści Teatrów Miejskich zaprezentują prze­
pyszną rcwję W. Raorta „Takoś to będzie". 
Śpiew, humor, taniec. Niemal cały zespół 
Teatrów Miejskich weźmie udział w wdzięcz­
nym trudzie rozweselenia lwowskiej Publicz­
ności. Przedsprzedaż w kasie Teatru Wiel­
kiego.

„Boże drzewko" dla dziatwy kolejarzy.
W niedzielę, 21 bm. w gmachu lwowskiej dy­
rekcji kolejowej urządziła niestrudzona w 
przeprowadzaniu wszelkich szlachetnych po­
czynań p. dyr. Elżbieta Prachtel-Morawiańska 
„Gwiazdkę" dla przeszło 450 najbiedniejszych 
sierót po pracownikach kolejowych. W pięk­
nie przystrojonem zielenią foyer ustawiono 
olbrzymią, elektrycznie oświetloną choinkę. 
Dziatwa odśpiewała kolendy, poczem w pięk­
nych i serdecznych słowach przemówił ks. 
proboszcz Rokicki z parafji św. Anny. Po 
odśpiewaniu hymnu narodowego, wszyscy u- 
dali się do wielkiej sali konferencyjnej, gdzie 
odbyło się rozdanie podarków. Dzień przed­
tem rozdano również wdowom po kolejarzach 
mąkę i cukier na święta.

n m i  W  I P* damskie, męskie i dziecię- 
U  U  U  19 I L  ce najlepsze — naitaniej

L. T. Skrzypek Halicka 4
Kursy fotograficznie. Od szeregu lat 

dotkliwie daje sic odczuwać brak fachowych 
kursów fotograficznych, liczne zapytania i in­
terpelacje w tym względzie fachowców oraz 
amatorów skłoniły profesorów państw, szkoły 
techn. we Lwowie pp. Lenkiewicza i Kowal­
czuka do zrealizowania tej myśli i kursy ta­
kie powstają przy państw, szkole techn. z dn. 
12  stycznia 1931 r. Wykładać będzie oprócz 
wymienionych, prof. Polit. Iw. dr. Mikolasch. 
Wpisy już się rozpoczęły i trwać będą do 
dnia 10 stycznia 1931 r. w sekretarjacie 
państw, szkoły techn. we Lwowie, przy ul. 
Snopkowskiej 47, jak również w firmie fo- 
togr. p. Bujaka, przy ul. Kopernika 4. Kurs 
odbywać się będzie w godzinach wieczornych 
dla udogodnienia najszerszym warstwom pu- 

- bliczności i trwać będzie przez cztery mie­
siące. Członkowie Tow. Fotogr., jak również 
młodzież szkół średn. korzysta z bardzo 
znacznych zniżek. Kurs ten jest koncesjonowa­
ny i silnie popierany przez Kuratorjum lwow­
skie. Liczba uczęszczających będzie ograni­
czona, ze względu na celowy tok nauki, ra­
dzimy zatem wcześniej się zapisywać.

Album „Semper Fidelis" najstosowniej­
szym podarkiem dla młodzieży. Najnowsze 
wydawnictwo „Straży Mogi! Polskich Boha- 
tępówV p. t. „Semper Fidelis', okazujące bo­
haterskie walki o wolność i polskość Lwowa 
i Kresów Wschodnich, spotkało się z przy- 
chylnem przyjęciem tak ze strony społeczeń­
stwa polskiego, jak i władz. Ostatnio Kura­
torjum Okręgu Szkolnego Lwowskiego za­
leca zakupno albumu „Semper Fidelis" bi- 
bljotekom szkolnym, by młodzież polska 
miała łatwy dostęp do tego dzieła i uczyła się 
z niego miłości Ojczyzny.

Zamiast rozsyłania życzeń świątecznych 
i noworocznych złożyli: Generał Czuma Wa- 
lerjan, komendant garnizonu Lwów — 20 zł., 
płk. Mieczysław Piątkowski, komendant placu 
Lwów — to zł., płk. Pytel Bolesław, do­
wódca 26 p. p. — 5 zł., mjr. dypl. Doma­
niewski Karol, szef Wydziału Ogólnego DOK. 
VI. — 20 zł., ppłk. Woźniakowski Jan Stefan, 
pi. o. dowódcy 6 p. a. c. — 20 zł., Korpus 
Oficerski 6 Dyonu Artylcrji Przeciwlotni­
czej — 10 zł., Oficerowie i Urzędnicy Sam. 
Referatu Informacyjnego DOK. VI. — 7 zł.,

mjr. Rokicki Piotr, komendant PKU. — 2 zł., 
kpt. Myczkowski Stanisław, adjutant 26 p. p.—
5 zł., major Magiera Edward, z Komendy 
placu Lwów — 10 zł., major Klink Józef, 
z Komendy placu Lwów — 5 zł., razem kwotę 
1 14  zł. na fundusz budowy Domu Żołnierza 
we Lwowie.

Lw. Tow. śpiew. „H arfa" urządza 3 1 bm. 
„Tradycyjny Wieczór Sylwestrowy" z nader 
urozmaiconym programem, w sali T . S. L. 
przy ul. Czarnieckiego 1. 1 o godz. 21.30,

K RAJO W A
STANISŁAW ÓW . Urlop p. Wojewody.

Wojewoda stanisławowski, p. Jagodziński, 
rozpoczął 4-tygodniowy urlop wypoczynkowy, 
w czasie którego zastępować go będzie Wice­
wojewoda Koncowicz.

K O ŁO M YJA. Odbudowa pomnika. Przed 
pół wiekiem wzniesiono w Kołomyji pomnik 
Franciszkowi Karpińskiemu, którego „Kiedy 
ranne wstają zorze" — śpiewa Polska cala. 
W czasie wojny brutalne ręce zniszczyły pom­
nik, obecnie postanowiono go odbudować. 
Ofiarność społeczeństwa całego jest tu bardzo 
wskazana. Datki składać należy na P. K. O. 
nr. 154-914- .

PRZEM YŚL. Epilog tragedji w Kasynie 
wojskowem w Jarosławiu, rozegra się w dniach 
7 i 8 stycznia 1931 r. przed przemyskim okrę­
gowym sądem wojskowym. Na ławie oskarżo­
nych zasiędzie por. Tadeusz Nowotny, który 
— jak wiadomo — zastrzelił ś. p. kpt. Stani­
sława Szafrana. Rozprawie przewodniczy mjr; 
Burnatowicz, oskarża mjr. dr. Raczek, broni 
dr. Józef Akser.

Redukcja cen na garderobę 
męską na czasie.

Zgodnie z ogłoszoną zniżką cen materja- 
łów sukiennych, zawiadamia Firma A. Wittels, 
Składy Tekstylne wc Lwowie, ul. Rutowskie- 
go 7, naprzeciw Katedry, że dostarcza wy­
kwintną garderobę męską do miary z pierw­
szorzędnych materjałów Bielskich w następu­
jących cenach:

1) ubranie marynarkowe zgrzebne zł. 150, 
2) ubranie wizytowe zł. 170, 3) raglan jesienny 
zł. 160, 4) wierzch futrzany miastowy zł. 200, 
5) palto zimowe na watalinie zł. 250, 6) smo­
king z crepy wełnianej zł. 220 i t. d.

Firma Wittels, Składy Tekstylne we Lwo­
wie, ul. Rutowskiego 7, otrzymała już na bie­
żący sezon ostatnie nowości materjałów su­
kiennych na płaszcze damskie, kostjumy i suk­
nie, które sprzedaje po cenach bardzo przy­
stępnych, a to na skutek poczynionych przez 
tęże firmę ostatnio korzystnych zakupów we 
fabrykach Bielskich. 8200

Z dyrekcyjnej Rady 
kolejowej.

W  sali posiedzeń dyrekcji okręg, 
koleji państw, we Lwowie odbyło się 
w sobotę 20 bm. posiedzenie dyrek- 
cyjmej R ad y  kolej., pod przewodnic­
twem dyr. inż. Prachcla - M orawiań- 
skiego przy udziale naczelników w y­
działów dyrekcyjnych.

Przybyło 17  członków R ady za­
równo mianowanych, jak i przedsta­
wicieli odnośnych ciał politycznych i 
gospodarczych.

Posiedzenie rozpoczęło się powita­
niem członków przez przewodniczące­
go R ady kolej. inż. Prachtla - M ora- 
wiańskiego, poczem wysłuchano spra­
wozdania z załatwionych wniosków i 
uchwał powziętych na ostatniem po­
siedzeniu dyrekcyjnej Radiy kolejowej 
z 30 czerwca 1930 r. Referenci po­
szczególnych działów służby zdali 
sprawę ze swojego zakresu działania, 
poczem rozwinęła się żywa dyskusja, 
w której zabierali głos pp. inż. Brzo­
zowski, prezydent miasta Lwowa, dr, 
H enryk i inż. A rn old  Kolischerowie, 
inż. Stanisław R ybicki, inż. Żardecki, 
dr. Łaniecki, dr. Schatzeł i W. innych, 
Sprawozdanie z ostatniego posiedzenia! 
państwowej R ady kolej, w  W arszawid 
zdał szczegółowo inż. Źardecki, dy­
rektor miejskiego Zakładu gazowego 
we Lwowie.

W  końcu uchwalono szereg w nio­
sków odnoszących się zarówno da 
spraw ruchu kolejowego (m. in. postu­
lat Izby handll. 1 przem. we Lw owie 
i W ojew. tarnopolskiego w sprawie 
rozkładu jazdy na r. 19 3 1-32  i trakcji, 
jak i gospodarczej, zwłaszcza za: z  
dziedziny tary f kolej., które zostąnąj 
przedłożone Ministerstwu Kom unika­
cji. O brady zakończyły się o godż, 
3 popoł.

KOŁDRY, materace i pościel pa 
najtańszych cenach poleca firma R, 
Drżała, Lwów, Chorążczyzna j,  obok 
Kina „A p ollo 0. Przerabia kołdry pa 
6 zł., materace po 8 zł.

Sto lat temu.
Ludność W arszawy —  jak inform o­

wała prasa stołeczna z 22 grudnia 1830 
roku — wychodząc z kościołów, gdzie 
odbyw ały się uroczyste Nabożeństwa 
na intencję rządów dyktatora, czytała 
jego odezwę, w której zaznacza: 
„O dtąd i dopóki władza dyktatora 
przy mnie pozostanie, wszystkie chwile 
moje należą do kraju polskiego; dla 
niego żyć i walczyć, dla niego ginąć mi 
należy".

R ząd  tym czasowy ustanowił w 
W arszawie gwardję narodową, pieszą 
i konną, do której obowiązkowo nale­
żeli w szyscy mieszkańcy stolicy w  w ie­
ku 18 do jo  lat, o  ile w  jej granicach 
posiadali majątek nieruchomy, lub 
ruchom y, k tó ry  ich „p rzyw iązyw ał" 
do miejsca zamieszkania. Gwardziści 
obowiązani byli własnym kosztem sic 
mundurować oraz utrzym ywać. N ie 
pełniące służby w  gwardji, m. ip. 
wszyscy Żydzi, uiszczali wzamian spe­
cjalną opłatę.

W arszawa z głębokim smutkiem 
omawiała podaną przez jeden z współ­
czesnych dzienników wiadomość o Ł u ­
kasińskim, że „ta  nieszczęśliwa ofiara 
była prowadzona p rzy  armatach przez 
W łodawą, w nędznej siermiędze na 
postronku, z brodą po pas, pod strażą 

I konną z dobytemi pałaszami", 
i Opowiadano również, że cesarz ro ­

syjski ma się spotkać z królem  pru­
skim w Królewcu, jakoteż że cesarz ma 
przybyć do Grodna. Pozatem, że rząd 
austrjacki nie wzbrania Polakom z G a­
licji, nawet uzbrojonym , udawać się 
do Królestwa Polskiego. W ydaje im 
nawet paszporty.

N a  muraeh dom ów pojawiło się 
ogłoszenie dyktatora, znoszące Rząd 
T ym czasow y i ustanawiające w  jego 
miejsce Najwyższą Radę Narodową. 
Z łożona z j osób, miała zajmować się 
szeregiem czynności natury admini­
stracyjnej i finansowej oraz „rozkrze- 
wianiem ducha narodowego i prosto­
waniem opinji publicznej". R ów n o­
cześnie dyktator obsadził stanowiska 
szefów ministerstw, lecz nie — jak to 
dotąd było — ministrami, ty lk o  za­
stępcami ministrów. W ywołało to 
zdziwienie i różne komentarze.

W ielkie wrażenie w yw ołało w ysia­
nie przez dyktatora ze swej str,ony do 
Petersburga podpułkownika W iele- 
żyńskiego, mimo, że tam bawiła jesz­
cze delegacja rządu w  osobach Lubec- 
kiego i Jezierskiego.

Wznoszenie okopów dokoła W ar­
szawy czyniło duże postępy. Brali w  
niem udział m. in. prałaci, całe Semi­
narium i żakónnicy, którzy do kap­
turów przypięli kokardy narodowe.
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Baldwyn Gross et Co.
Tow arzystw o akcyjne dla szantażu.

N ic mało zdziwił 'się pan P iotr 
Frydw ald, spokojny 68-letni staru­
szek, zamieszkały w  Warszawie przy 
A lejach Jerozolimskich, gdy przed 
kilku dniami otrzym a! w  zalakowanej 
kopercie list, na którym  widniała po­
wyższa firm a. Firm a ta donosiła ni 
mniej ni więcej tylko, że jest ekspozy­
tura działającego w A m eryce stowa­
rzyszenia szantażystów. Stowarzysze­
nie wszystko wie i wszystko widizi. 
W ie n. p., że p. Frydw ald będzie mial 
wielkie przykrości z władzami podat- 
kowem i, o ile w  pewnym  — określo­
nym  w liście — terminie nie złoży pod 
slomianką w  żółtej kopercie 3.500 zf.

Pan Frydw ald list zignorował. G dy 
jednak nazajutrz zasiadał do obiadu, 
wręczono mu list od tejsamej firm y, 
która zwracała uwagę, że p. Frydwald 
nie powinien sprawy lekceważyć, gdyż 
odm owa oznaczać będzie w yrok  
śmierci, któ ry  organizacja w ykonuje 
bez pardonu.

Wobec takiego obrotu sprawy p. 
Fryw ald  zawiadomił o tajemniczych 
listach urząd śledczy.

W  międzyczasie zgłosiła słę do 
urzędu śledczego niejaka pani Górska,

Piękny jubileusz.
W  dniu 7 bm. obchodził Zakład 

Sierót im. Św. Antoniego, przy ul. 
K urkow ej 39, uroczystość dwudziesto- 
pięciolecia pracy dyrektora p. Stefana 
Pańków a.

Po cichej Mszy św., odprawionej 
w  Kościele Sióstr Franciszkanek p^zez 
kuratora Zakładu, ks. infułata C zaj­
kowskiego na intencję jubilata, odbyła 
się właściwa uroczystość w  pięknie 
udekorowanej przez w ychowanków 
Zakładu sali wykładowej.

Przemówienia wygłosili ks. in fu­
łat C zajkow ski i radca P iero ży iski. 
W iersz okolicznościowy, pióra poety 
H . Zbierzchowskiego, w ygłosił jeden 
z w ychowanków  Zakładu, wręczając 
jubilatowi upominek w  form ie ozdob­
nej teczki^ zawierającej plakat w ier­
sza powyższego z podpisami człon­
ków  D yrekcji i Kom itetu Zakładu 
oraz pisemne błogosławieństwo arcy- 
pasterskie ks. Arcybiskupa Tw ardow ­
skiego z równoczesną podzięką za 
opiekę nad1 Zakładem. Po odśpiewaniu 
przez w ychowanków  kilku pieśni i po­
dziękowaniu jubilata i po wspólnej 
fotografji, odbyło się skromne śniada-

która od tejsamej „ firm y "  otrzym ała 
list z pogróżkami, że o ile nie złoży na 
4-tem piętrze pod gazomierzem 1.300 
zł., zostanie skom prom itowana przez 
podanie do wiadomości publicznej 
różnych skandalów, dotyczących jej 
prywatnego życia. N ie ulegało w ątpli­
wości, że list pisany był przez tą samą

osobę, która szantażowała p. Fryd- 
walda. . * '

Poczęto teraz śledzić osoby, które 
się interesowały słomianką pana Fryd- 
walda i gazomierzem pani Górskiej 
i po kilku dniach aresztowano w ar­
szawską „reprezentantkę" firm y Bald­
w yn Gross w osobie niejakiej H eleny 
Kisielnickiej, byłej urzędniczki Ż w ią- 

| zku hodowców bydła, która do czynu 
swego ze skruchą się przyznała.

NAJNOWSZE KSIĄŻKI I CZASOPISMA.
Olgierd Czarnowski: „Polacy Pra­

wosławni w  Polsce". Warszawa 1930. 
Skł. gł. w  Domu Książki Polskiej,

Według spisu ludności, dokonane­
go w r. 19 2 1 ,  zamieszkiwało w  Polsce 
343.437 Polaków wyznania prawosła­
wnego. Polacy prawosławni zamiesz­
kują głównie W ojewództwa: 'W ołyń ­
skie, Poleskie, N owogródzkie, Biało­
stockie i W ileńskie, w  tern terytorium  
części W . Ks. Litewskiego, przyłączo- 
nem do Polski w r. 19 2 1  na podstawie 
Traktatu Ryskiego.

Interesująca praca O. C zarnow ­
skiego zawiera nietylko analizę mate­
riału statystycznego, lecz i wszelkie 
dokum enty prawne, tyczące tego za­
gadnienia, oraz wnioski ogólne, doty­
czące polityki polskiej w  stosunku do 
ludności polskiej wyznania prawosła­
wnego, zamieszkałej w Polsce.

Roman Sumień: „Bolszewicy pfld 
Warszawą". Warszawa 1930. — W oj­
skowy Instytut Naukowo-Wydawni- 
czy.

Jest to sztuka sceniczna przedsta­
wiająca pochód bolszewików na W ar­
szawę w  1920 r. A kcja całą rozgrywa 
się w  Serocku i kwaterze Naczelnego 
W odza.

W  Serocku widzim y obraz zetknię­
cia sie bolszewików z ludnością, sądy 
doraźne nad spokojnym  obywatelem i 
próby agitacji komunistycznej. K w a­
tera Naczelnego W odza daje nam, o- 
braz narad, rozkazów, meldunków i 
trosk o powodzenie akcji.

U tw ór pod względem historycz­
nym napisany jest wiernie. W idać, że 
autor czerpał z wiadomości źródło 
w ych t. j. rozkazów i meldunków 
ówczesnych. Przytacza znany rozkaz 
z dnia 6 sierpnia o przegrupowaniu 
naszych sił bojowych. Pod względem 
artystycznym  autorowi udało się u- 
chw ycić doskonale gorące m omenty 
tej w ojny, dając akcję niezwykle ż y ­
wą i pełną rozmachu.

Sztuka znakomicie nadaje się do 
zużytkowania jej w  teatrzykach żoł­
nierskich oraz ludowych, jako dająca

praw dziw y obraz wypadków  i propa­
gująca uznanie i kult dla bohaterów i 
poświęcenie żołnierza z 1920 roku.

„Miesięcznik Drogowy" — zawiera w 
ostatnim numerze: Ochrona budynków od
wstrząsów, spowodowanych ruchem ulicznym. 
Rugę Tadeusz, W poszukiwaniu najodpowied­
niejszej nawierzchni drogowej na ruch mie­
szany mechaniczno-konny. Inżynier Jerzy 
Wasilewski — W jakich wypadkach stosowa­
nie drobnej kostki jest ekonomicznem. Jan 
Hoffmann. — Finansowanie budowy dróg. 
Modernizacja nawierzchni tłuczniowych. 
Oszczędna gospodarka drogowa. O komuni­
kacji autobusowej w Polsce.

„Biuletyn Urzędniczy" — zawiera w 
otatnim numerze treść następującą: O godno­
ści urzędniczej. — Z Komisji dla usprawnienia 
administracji publicznej. — Kwalifikacje oso­
biste a prawa wyborcze. — Jeszcze w sprawie 
zmienialności statutu fundacyjnego. — Na­
dawanie statutów fundacyjnych zapisom i 
darowiznom. — Quaestiones. — Nowy po­
dział administracji Jugoslawji, dr. Jerzy Po­
gonowski. — Przegląd Orzecznictwa Stałego 
Trybunału Międzynarodowego w Hadze. — 
Świat urzędniczy zagranicą. — Mównica pu­
bliczna (przegląd prasy urzędniczej, i innych 
czasopism). — Z życia Stowarzyszeń związko-

„Zndcz" — czasopismo poświęcone spra­
wom inwal. woj. zawiera w ostatnim (10— 11) 
numerze: W żelaznym pierścieniu. — Okrop­
ną nędzę cierpią w bolszewji. — Nieznana 
mogiła. — Śmierć markietanki wielkiej woj­
ny. — Skromnie się przedstawia flota wojenna 
Polski. — Skrzypek z Jaz-bandu (W. Bara­
nowski). — Kobiecy kącik. — Dział Inwa­
lidzki.

„Przegląd Morski" — miesięcznik mary­
narki wojennej zawiera w numerze 13 nastę­
pującą treść: Kdr. por. Steyer Włodzimierz — 
Desanty i operacje desantowe do roku 1914 
(I). — Kpt. mar. dypl. Stoklasa Tadeusz — 
Doświadczenie z wykonania desantów w czasie 
wojny światowej. —  Por. mar. Staniewicz 
Jerzy — Sowiety na morzu Czarnem. — 
Ppor. mar. Chodakowski Józef — Podstawo­
we zasady dyscypliny zespołu okrętów wo­
jennych. — Kdr. por. inż. Rymszewicz Stani­
sław — Bitwa pod Jutlandją. — Ppor. mar. 
Staniul Zygmunt — Pobieżny rzut oka na 
całokształt operacyj austro-węgierskiej flotyli 
na Dunaju podczas wojny światowej. — N. 
N. — Podróż okrętów bolszewickich „Pariż- 
skaja Komuna" i „Profintern" z Kronsztadtu 
do Sewastopola.

Co usłyszymy przez 
radje ?

środa, 24 grudni*. 

LWÓW (381). A U D Y C JE  W ŁASNE 
ROZGŁOŚNI POLSKIEJ. W dniu Wigilji 
wszystkie radjostacje polskie nadawać będą 
zbiorową audycję wigilijną. Rozpocznie ją o  
godz. 2 1.10  Rozgłośnia lwowska specjalnem 
słuchowiskiem dla chorych. Słuchowisko to,
0 charakterze podniosłym i pogodnym, uroz­
maicone muzyką, niewątpliwie przyjęte będzie 
z wdzięcznością przez rzesze tych, którzy, 
złożeni chorobą, zmuszeni są w dniu WigiljŁ 
pozostawać zdała od swych bliskich.

Godz. 11.58 : Retransmisja sygnału czasu' 
z Obserwatorjum Astronomicznego w War­
szawie i hejnału z Wieży Marjackiej w Kra­
kowie. — Odczytanie programu na dzień bie­
żący. — i i .10— 13.00: Koncert z płyt gra­
mofonowych (oratorja, kantaty). Gramofon
1 płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. 
Kopernika 1 1 .  — 13.00— 17.00: Przerwa. — 
17.00: Transmisja z Warszawy. Słuchowisko 
dziecięce: „Panajezusowa choinka" — pióra 
Kazimierza Konarskiego. — 17-35: Trans­
misja z Krakowa. Koncert. — 18 .15 : Transmi­
sja z Wilna. Słuchowisko dla młodzieży. — 
18.45—2 1.10 : Przerwa. 2 1.10 —24.00: Audycia 
wigilijna zbiorowa ze wszystkich stacyj pol­
skich a) 2 1.10  — Transmisja ze Lwowa. Au­
dycja wigilijna dla chorych, b) 21.30 — 
Transmisja z Krakowa. Audycja wigilijna, 
c) 22.00 — Transmisja z Wilna. Audycja wi­
gilijna. Dalekim od domu. d) 22.30 — Trans­
misja z Warszawy. Audycja wigilijna dla sa­
motnych. e) 23.00 — Transmisja z Pozna­
nia. Audycja wigilijna, f) 23.30: Transmisja 
z Katowic. Audycja wigilijna. Tym, którzy 
są zdała od kraju. — 24.00: Transmisja
Pasterki z Katowic.

Czwartek, 25 grudnia.
(I-szy dzień Świąt Bożego Narodzenia.)
LWÓW (381). A U D YC JE  W ŁASNE 

ROZGŁOŚNI LW OW SKIEJ. W pierwszy 
dzień Świąt Bożego Narodzenia o godz. 
20.00 nastąpi zbiorowa audycja wszystkich 
rozgłośni polskich. Audycję tę, utrzymaną w  
nastroju wesołym, zakończy o godz. 22.00 
rozgłośnia lwowska, oryginalnie opracowanem 
słuchowiskiem, w którcm na tle djalogu od­
śpiewane zostaną piosenki ludowe i żołnier­
skie (schillerowskie i inne) w interpretacji 
znanego artysty i reżysera scen lwowskich, 
p. Janusza Strachockiego, który również re­
żyseruje słuchowisko.

Godz. 10 .15 : Transmisja Nabożeństwa
z Katedry Poznańskiej. — 11.58— 12 .10 : Trans­
misja sygnału czasu z Obserwatorjum Astro­
nomicznego w Warszawie i hejnału z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. Odczytanie programu 
na dzień bieżący. — 12.10—a 5.20: Przer­
wa. — 15.20: Transmisja z Krakowa. Słu­
chowisko dla dzieci p. t. „Betleem radjowe" — 
pióra p. Dąbrowskiego i p. Kaczmarskiego.— 
16.00: Transmisja muzyki tanecznej z Kato­
wic. — 17.00—18.00: Transmisja muzyki ta­
necznej z Krakowa. — 18.00— 19.15 : Przer­
wa. — 19-15— 22.00: Audycje zbiorowe ze 
wszystkich stacyj polskich. a) 19 .15 — 
Transmisja z Poznania, b) 20.00 — Trans­
misja z Wilna, c) 20.30 — Transmisja ze 
Lwowa, d) 21.00 — Transmisja z Katowic, 
e) 21.30 — Transmisja z Krakowa. — 22.00 
—23.00: Koncert z płyt gramofonowych. Gra­
mofon i płyty z firmy Kaim i Syn we Lwo-

Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C JE .

Nc. xH. 334/30/1. Zarządzenie umorzeni*. 
Na wniosek Tadeusza Stryjeńskiego, radcy 
budownictwa w  Krakowie zarządza się postę­
powanie celem umorzenia wymienionej niżej 
książeczki wkładkowej Nr. 364, 835 Komu­
nalnej Kasy Oszczędności M. Krakowa, która 
miała zaginąć i wzywa się posiadaczy tejże 
książeczki, aby zgłosili swe prawa do sześciu 
miesięcy od daty tego edyktu. Wrazie przeci­
wnym uznałby Sąd po upływie tego terminu 
powyższą książeczkę wkładkową Nr. 364; 
835 Komunalnej Kasy Oszczędności M. Kra­
kowa, jako pozbawioną znaczenia. Książeczka 
wkładkowa N r. 364, 835 Komunalnej Kasy 
Oszczędności M. Krakowa na kwotę 1.053 zł- 
49 gr. w kapitale i na kwotę 31 zł. 59 gr. w 
dopisanych odsetkach w dniu 1 stycznia 
1930, opiewającą na nazwisko Tadeusza Stry­
jeńskiego radcy budownictwa w Krakowie.

Sąd powiatowy cyw., Oddz. XII. 11876 
Kraków, dnia 6 listopada 1930.

handlowego pod firmą „Przemysł drzewny 
Dra Aleksandra hr. Skrzyńskiego w Gorli­
cach" zarządza się pod datą dzisiejszą w reje- 
ftrze przy tejże firmie następujące wpisy: 
1) zgaśnięcie prokury udzielonej generalnemu 
pełnomocnikowi Ignacemu Sołtanowi, 2) u- 
•tanowienie nowych prokurentów Tadeusza 
Sliwczyńskiego i Stanisława Dyducha, którzy 
Wstępując firmę będą ją podpisywać przez 
umieszczenie pod mechanicznie wyciśnięcem, 
wydrukowanem lub wypisanem brzmieniem 
tej firmy swoich własnoręcznych podpisów z 
dodatkiem „p. pa“  uwidoczniającym prokurę.

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny.
;  Jasło, dnia 3 września 1930. 11755

Firm. 363/30. C. IV. 28. Do rejestru 
handlowego C. należy wciągnąć co następuje: 
Siedziba firmy: Drohobycz. Brzmienie Firm y: 
Towarzystwo naftowe „R ita" spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością. Przedmiot przed­
siębiorstwa: a) przeprowadzanie na własny 
rachunek lub na rachunek osób trzecich 
wszelkich transakcji wchodzących w zakres 
przemysłu naftowego, jak kupno, sprzedaż i 
eksploatacja kopalń naftowych 1 terenów 
naftowych tudzież udziałów tzw. netto i 
brutto, b) prowadzenie robót wiertniczych, ce­
lem poszukiwania i eksploatacji minerałów 
żywicznych i gazów na własnych 1 cudzych 
terenach i kopalniach naftuwycP a to na 
własny lub cudzy rachunek, c) zakładanie, 
składanie, nabywanie i dzierżawienie zakładów 
czni dla transportu ropy i produktów nafto­
wych i gazów, budowa, nabywanie i dzierża­
wienie zbiorników, celem magazynowania 
ropy lub produktów naftowych, tudzież za­
kładania, nabywania i dzerżawienia zakładów 
fabrycznych celem przetwarzania surowców 
na wszelkie produkty przemysłu naftowego, d) 
import i eksport surowców i produktów na­
ftowych. Forma spółki: Kotrakt spółki ujęty 
we formę aktu notarjalnego z daty Droho­
bycz 5 listopada 1930 Lrep. 9592. Kapitał za­
kładowy 21.000 zł. dwadzieścia jeden tysiecv 
złotych został w całości wpłacony. Zawiadow­
cy Leon Nestel przemysłowiec naftowy w 
Borysławiu zamieszkały. Podpis firmy nastę­
puje w ten sposób, iż pod brzmieniem Firmy 
przez kogokolwiek wydrukowanem napisanem 
lub stampilją wyciśniętem umieści swój pod­
pis zawiadowca. Dzień wpisu 24 listopada 
1930. 117 15

Sąd okręgowy, Wydział II.
Sambor, dnia 24 listopada 1930.

L I C Y T A C J E .
E. III. 1846/30/6. Edykt. Dnia 19 lutego 

19 31 o godzinie 9 odbędzie się w podpisanym 
Sędzię b. N r. 6, II. licytacja 1/3 cz. realności 
obj. whl. 120 ks. gr. gm. kat. Lolin Niagryn

składającej się z gruntów ornych i kośnych 
wraz z domem mieszkalnym o łącznej po­
wierzchni 2 ha 32 a 65 m2. Wartość szacunko­
wa 1664 zł. 66 gr. Najniższa oferta 1 1 10  zł. 
Prawa, któreby tę licytację czyniły niedopu­
szczalną należy zgłosić najpóźniej na terminie 
licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, 
gdyż inaczej nie mogłyby one być dochodzone 
przeciw nabywcy w dobrej wierze. 11875 

Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 14 listopada 1930.

E. 4362/30. Edykt licytacyjny. Dnia 29 
stycznia 1931 godzina 9 odbędzie się w pod­
pisanym Sądzie biuro 40 licytacja 1/24 części 
parcel z whl. 389 — 3/12 części whl. 846 i 
1/16 części whl. 1046 gminy Sąsiadowice osza­
cowanych razem na 855 zł. Najniższa oferta 
razem wynosi 569 zł. 98 gr. poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. H9Ł3

Sąd powiatowy.
Sambor, 28 listopada 1930.

E. 2470/29. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
lutego 1930 godz. 9 rano w Sądzie niżej wy­
mienionym biuro Nr. 7 odbędzie się publiczna 
sprzedaż młyna wodnego turbinowo-motoro- 
wego na whl. 1 a) gm. kat. Skodeszów war­
tości 97.030 zl. cena wywołania 48.515 zł., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku: Prawa uniemożliwiające sprzedaż ma­
ją być przed rozpoczęciem terminu licytacyj­
nego w tut. Sądzie zgłoszone, w przeciwnym 
bowiem razie nie mogą być podnoszone na 
korzyść nabywcy w dobrej mierze. 11878 

Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, 14 lutego 1930.
E. 3643/29. Edykt. Dnia 29 stycznia 1931 

o godzinie 10 przedpołudniem odbędzie się 
tutejszym Sądzie biuro Nr. 6 licytacja 1/4 cz?- 
ści realności whl. 780 gminy Nowosiółki go­
ścinne. Cena szacunkowa wynosi 162 zł. 05 gr. 
Najniższa oferta wynosi 108 zł. 03 gr. 11879 

Sąd powiatowy, Oddział III.
Rudki, dnia 2 grudnia 1930.

E. VI. 1369/30. Edykt. Dnia 9 stycznia 
1931, godz. 1 1  przedpołudniem, odbędzie się 
w tutejszym Sądzie licytacja realności whl- 
133 gminy Szczepanowice, to jest roli w ob­
szarze 64 a 02 m kw. Wartość szacunkowa
1.500 zł. Najniższa oferta 1.000 zł. 119 3 1 

Sąd powiatowy.
Tarnów, dnia 12 listopada 1930.

E. 2134/30. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio­
sek Markusa Holloschiitza w Leżajsku odbę­
dzie się dnia 28 stycznia 1931 godzina 9 rano 
biuro Nr. 18 licytacja połowy realności whl. 
189 gm. Leżajsk z przynależnościami oszaco­
wana na 6705 zł. Najniższa oferta 3512  zł.. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastani. 

Sąd powiatowy Oddział III.
Leżajsk, dnia 15 grudnia 1930. 1 19 12

E. V. 2109/29/16. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. N a  
wniosek strony egzekwującej dr. Juljusza 
Messera odbędzie się dnia 4 lutego 1931 o 
godz. 9 przedpoł. w biurze N r. 80 na zasadzie 
poprzednio zatwierdzonych warunków licyta­
cja następujących realności: Księga gruntowa 
Drohobycz - Zwarycz, 1/6 whl. 19 1. Ozna­
czenie realności: w skład whl. 191 wchodzi 
pgrt. 935. Wartość szacunkowa 168 zł. N aj­
niższa oferta 112  zł. Do realności whl. 191 
ks. gr. Drohobycz - Zwarycz nie należą żadne 
przynależności. Poniżej najniższej oferty aprze- 
daż nie nastąpi. 11929

Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 19 listopada 1930.

E. II. 4437/26. W sprawie egzekucyjnej 
wierzycieli Elżbiety Joanny 2 imion Mente- 
nowej ur. van Duiyenbocle w Amsterdamie, 
firmy Schiff et Stern w Wiedniu, Masy Kon­
kursowej Banku Wzajemnego Kredytu w Kra­
kowie, Skarbu Państwa, firmy Wedelel et 
Comp. w Hamburgu, Urzędu Skarbowego w 
Złoczowie i Berty Freilich przeciw zobowią-



Nr. 296 G A Z E T A  L W O W S K A  z dtnia 24 grudnia 1930. Sir 7.

lan e j firmie „Małopolskie Zakłady garbarskie 
i fabryki obuwia „Mazaga" I. Pistynera, Ska 

-o.kc. we Lwowie'* o  179.000 fr. tzw. itd. przy 
-licytacji w dniu 26 czerwca 1930 odbytej nie 
zgłosił się nikt chęć kupna mający. Wobec 
tego zastanawia się po myśli § 15 1 oe. do­

zw oloną tus. uchwałą z dnia 17 lipca 1926, 
II. E. 4437/26 egzekucję, oraz w drodze przy­
stąpienia do tej licytacji na podstawie uchwał 
tut. Sądu z dnia 8 marca 1928, II. E. 1276/28, 
27 sierpnia 1928, II. E. 4108/28, 27 sierpnia 
1928, II. E. 3826/28 i z dnia 10 marca 1930,
II. E. 2560/30 i Sądu okręgowego we Lwowie 
z dnia 1 października 1928, E. 960/28, 15 lu­
tego 1929, E. 176/29, 18 maja 1929, E. 570/20.
1 sierpnia 1929, E. 972/29 i 8 września 1926, 
Cw. III. 7168/25 wdrożone egzekucje, przez 
przymusową sprzedaż realności obj. whl. 
1152/III. dz. kat. m. Lwowa, własność zobowią­
zanej stanowiącej, z tern, że odnośnie do tej 
realności, nie może być ponowiony wniosek 

-o wdrożenie postępowania licytacyjnego przed 
upływem pół roku od terminu licytacyjnego. 
Każdy wierzyciel, dla którego wdrożenie t>o- 
stępowania licytacyjnego w księdze publicznej 
zanotowano (§ 134), podać może do dni 14-tu 
p o  prawomocności tej uchwały w Sądzie egze­
kucyjnym wniosek o intabulację prawa zasta­
wu, w stanie biernym nieruchomości egze­
kucją dotkniętej, dla swych wykonalnych 
wierzytelności z pierwszeństwem hipotecznem 
tej adnotacji. Sąd okręgowy we Lwowie jako 
hipoteczny uprasza się, by po prawomocności 
tej uchwały zarządził wykreślenie wszystkich 
adnotacji w związku z powyższemi egzeku­
cjami pozostające, a w szczególności adno­
tacje dozwolenia egzekucji pod poz. 77, 135, 
150, 15 1, 156, 16 1, 176, 186 i 196, karty C. 
wpisane i wyznaczenia terminu licytacyjnego 
pod poz. 165, 19 1 i 201 wpisane i o tern inte­
resowane strony zawiadomił. 11828-3

Sąd powiatowy miejski, Oddział II.
Lwów, dnia 9 lipca 1930.
E. 2069/30. Edykt licytacyjny. Dnia 17 

lutego 1931 o godzinie 9 przedpołudniem od­
będzie się w tutejszym Sądzie licytacja real­
ności składającej się z części pgrt. lk/at. 242/1 gm. 
kat. Kowalówka o powierzchni 856 m! . oraz 
część pgrt. lkat. 240/1 tejże gminy^ o po­
wierzchni 465 m2. zobowiązanej Marji Sorycz 
z Kowalówki własnej. Cena szacunkowa 433 
zł. 21 gr. Najniższa oferta 288 zł. 88 gr. Pra­
wo, wobec których niniejsza licytacja byłaby 
niedopuszczalną, należy zgłosić w tutejszym 
Sądzie najdalej do dnia 15 stycznia 1930, ileże 
w przeciwnym razie o tyle tylko będą uwzglę- 

• dnione, o ile istnienie ich wykazanem zostanie 
w  aktach egzekucyjnych. 11908

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 3 grudnia 1930.

R O Z M A IT E  O B W IE SZ C Z E N IA .
Prez. 1183/30/19. Dochodzenia celem za­

łożenia nowych ksiąg gruntowych gminy ka­
tastralnej Gnojnice rozpoczną się na miejscu 
dnia 15 stycznia 1931. Wzywa się każdego, 
kto ma interes prawny w zbadaniu stosunków 
posiadania, do zgłoszenia i przytoczenia 
wszystkiego, co dila wyjaśnienia lub ochrony 
.swych praw uzna za stosowne. 119 10

Sąd powiatowy.
Krakowiec, 20 grudnia 1930.

Prez. 953/19/29. Akt nowozaożonych 
ksiąg gruntowych gminy katastralnej Świdnica 
są złożone w tut. Sądzie do powszechnego 
przejrzenia. Przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania można wnieść ustne lub pisemne 
zarzuty, które rozpatrzy tut. Sąd 12 stycznia 
1930. 1 19 1 1

Sąd powiatowy.
Krakowiec 20 grudnia 1930.

C. I. 304/30. Edykt. Przeciw nieznanym 
z  miejsca pobytu Michałowi Gulycz, Magda­
lenie Terleckiej wniosła Marja Gułycz pozew 

-o grunt i na podstawie tego rozprawę w y­
znaczono na 29 grudnia 1930 godz. 9, a ku­
ratorem ustanowiono adwokata Dra Pome- 
ranza. 11930

Sąd powiatowy.
Gródek Jagiell., 21 listopada 1930..

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 13/30/103. Zastanawia się postępowanie 

ugodowe do majątku dłużnika Noftalego 
Lufta, właściciela realności we Lwowie, Ja ­
giellońska 24, otwarte tus. uchwałą z 21 
stycznia 1930. 119 19

Sąd okręgowy.
Lwów, 17  grudnia 1930.
Sa 191/30/93. W sprawie postępowania 

ugodowego do majątku Hermana Achta we 
Lwowie — odracza się audjencję ugodową na 
dzień 9 stycznia 1930, godz. 1 1 ,  sala 22 tut. 
Sądu. 11920

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 5 grudnia 1930.

S. 11/30. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku Kalmana i Rózi Klei­
nów kupców w Bołszowcach. Komisarz kon­
kursowy Pan Kranz naczelnik Sądu powia­
towego w Bołszowcach. Zarządca masy kon­
kursowej Pan dr. Hacker adwokat w Bołszow­
cach. Pierwsze zgromadzenie wierzycieli odbę­
dzie się w Sądzie powiatowym w Bołszow­
cach dnia 24 grudnia 1930 o godz. 9 przed- 
poł. Zgłoszenie wierzytelności do tegoż Sądu 
należy wnosić do dnia 15 stycznia 1931. Agen­
cja rozpoznawcza w Sądzie powiatowym w 
Bołszowcach w dniu 29 stycznia 1931 o godz. 
9 przedpoł. 11881

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 13 grudnia 1930.
Sa 11/30. Postępowanie układowe dłużni­

ka Izaka Kohla w Kamionce strumiłowej za­
kończono. Ugoda sądownie zatwierdzona.

Sąd okręgowy, Wydział (.
Złoczów, 5 września 1930. 11883

Sa 35/30. Zawarty dnia 8 maja 1930 mię­
dzy wierzycielami a dłużnikiem Getzlem Hal- 
pernem i Chawą Halpern, kupcami w Busku 
układ zatwierdza się. 11884

Sąd okręgowy, Wydział I.
Złoczów, 1 1  grudnia 1930.
Sa 98/29. Zawarty dnia 24 marca 1930 

między wierzycielami a dłużnikami Natanem 
Sussmanem kupcem w Złoczowie układ za­
twierdza się. 11885

Sąd okręgowy, Wydział I.
Złoczów 1 1  grudnia 1930.
Sa 52/30/201. Postępowanie ugodowe dłu- 

żniczki fabryki konserw Zygmunta Ruckera 
S. Akc. we Lwowie ul. Żółkiewska 173 wpi­
sanej do rejestru handlowego pod firmą fa­
bryka konserw Zygmunta Ruckera S. Akc. 
we Lwowie jest zakończone. 11869

Sąd okręgowy.
Lwów, 16 grudnia 1930.
Sa 152/30/65. Zastanawia się postępowanie 

ugodowe do majątku Herscha Fleichnera, ku­
śnierza w Żółkwi. 11870

Sąd okręgowy.
Lwów, 1 1  listopada 1930.
Sa 130/30/74. Zastanawia się postępowanie 

ugodowe do majątku firmy Violin i Tisser 
skład maszyn do szycia jawnej Spółki handlo­
wej we Lwowie, oraz właśc. tejże Mojżesza 
Violina i Markusa Tissera we Lwowie. 118 7 1 

Sąd okręgowy.
Lwów, 19 września 1930.
Sa 220/30/5. Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępowania ugodowego do majątku Artura 
Peitzera właśc. składu futer we Lwowie, Pasaż 
Hausmana 5. Komisarz ugodowy Dawid Terkel 
sędzia okręgowy we Lwowie. Zarządca ugo­
dowy Wilhelm Wolf, kupiec we Lwowie, 
Pasaż Hausmana. Audjencja do zawarcia ugo­
dy w wymienionym Sądzie biuro Nr. 22 dnia
5 lutego 1931 o godz. 1 1  Yi przedpoł. Czaso­
kres do zgłoszenia wierzytelności do 20 stycz­
nia 1931. 11872

Sąd okręgowy.
Lwów, 12 grudnia 1930.
S. 37/30/1. Sa 167/30/42. Zastanawia się 

postępowanie ugodowe do majątku dłużników 
Hermana (Herscha) Horowitza i Estery Kleril 
Horowitz współwłaśc. realności we Lwowie 
ul. Wodna 3 otwarte tus. uchwałą z dnia 17  
września 1930. Równocześnie otwiera się 
konkurs do majątku wyżej wymienionych dłu­
żników. Komisarz konkursowy Dawid Terkel 
sędzia okręgowy we Lwowie. Zarządca masy 
dr. Markus Raucher adwokat we Lwowie ul. 
Wałowa 1 1  a. Pierwsze zgromadzenie wierzy­
cieli w powyż wymienionym Sądzie biuro Nr. 
22 dnia 15 stycznia 1931 o godz. 9.45 przed­
południem. Czasokres do zgłoszenia wierzy­
telności do 30 stycznia 1931. Audjencja roz­
poznawcza w tymże Sądzie dnia 20 lutego 
1931 o godz. 10 K  przedpołudniem. 11873 

Sąd okręgowy.
Lwów, 8 grudnia 1930.

U Z N A N IE  Z A  Z M A R ŁE G O .
T. I. 2. 71/30. Stefan Dobusz s. Jana i 

Tekli urodzony dnia 26 maja 1896 r. w Ścian­
ce powiat Złoczów zaginął od roku 1919 jako 
żołnierz ukraiński na wojnie polsko-ukraiń­
skiej. Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się, aby o zaginionym 
uwiadomiono do 1 roku Sąd lub kuratora 
adw. dra Strusiewicza w Złoczowie. 11635 

Sąd okręgowy, Wydział I.
Złoczów, 14 kwietnia 1930.
Teodor Moskwa s. Oleksy urodzony dnia 

25 lutego 1896 r. w Pęczeni Powiat Przemy­
ślany zaginął od roku 1916 jako żołnierz au- 
strjacki na wojnie światowej. Wdrażając po­
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby o zaginionym uwiadomiono do
6 miesięcy Sąd lub kuratora adw. dra Werfla 
w Złoczowie. 11634

Sąd okręgowy, Wydział I.
Złoczów, 28 kwietnia 1930.

T. 68/30. Mikołaj Moskwa syn Oleksy 
i Tacjanny urodzony 15 grudnia 1892 w Pe- 
czeni pow. Przemyślany zaginął od roku 1919 
jako żołnierz armji ukraińskiej na wojnie 
światowej. Wdrażając postępowanie celem
uznania go za zmarłego wzywa się, aby o  zagi­
nionym uwiadomiono do 12 miesięcy Sad 
lub kuratora adw. dra Eidelberga w Złoczowie. 

Sąd okręgowy, Wydział I.
Złoczów, 7 maja 1830. 11633
T . I. 2. 67/30. Iwan Bałandiuk s. Maksyma 

i Marji urodzony dnia 3 stycznia 1892 r. w 
Przegnojowie powiat Przemyślany zaginął od 
roku 1922 jako żołnierz austrjacki w niewoli 
rosyjskiej. Wdrażając postępowanie celem
uznania go za zmarłego wzywa się aby o zagi­
nionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adwokata dra Hessla w Złoczowie. 

Sąd okręgowy, Wydział I.
Złoczów, 28 kwietnia 1930. 11632

T. I. 2. 61/30. Semko Wowk s. Grzegorza 
i Eufrozyny urodzony dnia 10 czerwca 1887 
w Grabkowcach pow. Zborów zaginął od roku 
1914 jako żołnierz austrjacki na wojnie świa­
towej. Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się aby o zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adw. dra Hessla, w Złoczowie. 116 3 1

Sąd okręgowy, Wydział I.
Złoczów, 9 kwietnia 1930.
T. I. 2. 59/30. Franciszek Brzezicki s. 

Stefana i Petronełi urodzony dnia 5 paździer­
nika 1877 r. w Jazienicy ruskiej powiat Ka­
mionka strumiłowa zaginął od roku 1914 
żołnierz austrjacki na wojnie światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby o zaginionym uwia­
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adw. 
dra Werfla w Złoczowie. 11630

Sąd okręgowy. Wydział I.
Złoczów, 1 1  kwietnia 1930.

T. I. 2. 52/30. Jan Bidiuk s. Gabrjela i 
Marji urodzony dnia 5 lutego 1878 r. w Ju -  
śkowicach pow. Złoczów zaginął od roku 
19 14 jako żołnierz austrjacki na wojnie świa­
towej. Wdrażając postępowanie celem uzna­
nia go za zmarłego wzywa się, aby o zaginio­
nym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub ku­
ratora adw. dra. M. Grubera w Złoczowie.

Sąd okręgowy, Wydział I.
Złoczów, 29 kwietnia 1930. 11628

T. I. 2. 51/30. Dymitr Mychalicki syn Ja ­
na i Marji urodzony dnia 5 listopada 1881 
w Bohutynie powiat Zborów zaginął od roku 
1918 jako żołnierz austrjacki w niewoli w 
Rosji. Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się aby o zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adw. dra F. Grubera w Złoczowie. 11627 

Sąd okręgowy, Wydział I.
Złoczów, 2 kwietnia 1930.

T. I. 2. 49/30. Grzegorz Martyniuk s. 
Bazylego i Jewki urodzony dnia 29 lipca 1889 
r. w Juśkowicach powiat Złoczów zaginął od 
roku 1914 jako żołnierz austrjacki na wojnie 
światowej. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby o  za­
ginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adwokata dra F. Grubera w 
Złoczowie. 11626

Sąd okręgowy, Wydział I.
Złoczów, 29 kwietnia 1930.

T. I. 2. 46/30. Antoni Hetmańczuk s. 
Wasyla urodzony 28 stycznia 1883 w Sucho- 
dołach powiat Brody zaginął od roku 1919 
jako żołnierz ukraiński na wojnie polsko-ukra­
ińskiej. Wdrażając postępowanie celem uzna­
nia go za zmarłego — a małżeństwo z Alek­
sandrą Olszańską zawartego za rozwiązane, 
wzywa się aby o zaginionym uwiadomiono do 
12 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata Dol- 
nickiego w Złoczowie, którego ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego. 11625

Sąd okręgowy, Wydział I.
Złoczów, 14 marca 1930.

T. I. 2. 44/30. Pyłyp Szarko syn Wasyla 
urodzony 26 listopada 1899 w Peratynie po­
wiat Radziechów zaginął od roku 1918 jako 
żołnierz austrjacki na wojnie światowej. Wdra­
żając postępowanie celem uznania go za zmar­
łego wzywa się aby o zaginionym uwiadomio­
no do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adwokata 
dra N. Barascha w Złoczowie. 11624

Sąd okręgowy, Wydział I.
Złoczów, 12 czerwca 1930.

T. 302/24. Eliasz Samsak urodzony 31 
lipca 1885 w Podbereźcach powiat Brody za­
ginął od r. 19 17  jako żołnierz austrjacki na 
wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego w-ywa się aby 
uwiadomiono o zaginionym Jo  6 miesięcy 
Sąd lub kuratora dra Naglera w Złoczowie. 

Sąd okręgowy.
Złoczów, 19 grudnia 1924. 11622
T . 177/29. Mikołaj Darmohraj urodzony 

26 lutego 1876 w Milnie powiat Brody zaginął 
od roku 1915 jako żołnierz austrjacki na woj­
nie światowej. Wdrażając potępowanie celem 
uznania go za zmarłego a małżeństwa z Te­
klą Ołeniuk zawartego za rozwiązane wzywa 
się aby o zaginionym uwiadomiono do 6 mie­
sięcy Sąd lub kuratora adw. dra Naglera w 
Złoczowie, którego ustanawia się obrońcą wę­
zła małżeńskiego. 11623

Sąd okręgowy.
Złoczów 15 października 1929.

T. IV. 46/29/5. Wdrożenie postępowania 
celem przeprowadzenia dowodu śmierci. An­
drzej Rojek, urodzony 10 września 1896 roku 
w Gnojnicy ad Góra Ropczycka powiat Rop­
czyce syn Józefa i Apolonji Wiktor jako żoł­
nierz byłego naustrjackiego 40 pułku piechoty 
padł w lecie 1916 roku w czasie wojny na 
froncie rosyjskim pod Ołejką oboit Lucka. 
Wzywa się każdego o udzielenne tutejszemu 
Sądowi lub jego kuratorowi drowi Wilhel­
mowi Hochbergowi adwokatowi w Tarnowie 
wiadomości o zaginionym zaś poszukiwanego 
Andrzeja Rojka wzywa się aby tutejszy Sąd 
uwiadomił o swem życiu do 3 miesięcy od 
daty ogłoszenia tego edyktu sądowego. Do­
piero po upływie tego czasokresu edyktalnego, 
Sąd na ponowny wniosek wyda orzeczenie o 
dowodzie jego śmierci. 11744

Sąd okręgowy, Wydział IV.
Tarnów, 30 grudnia 1929.

I. T . 48/30. Edykt. Józef Frydrych, rei. 
rz. kat., syn Audrzeja i Zofji z Kuźniarów, 
urodzony 22 kwietnia 1892 w Krościenku 
wyżnem, miał zginąć w bitwie pod Pleśnią w 
r. 1915, jako żołnierz 18 p. p. armji austriac­
kiej. Kto ma o nim wiadomość, winien do­
nieść o tern Sądowi w 3-ch miesiącach od 
tego ogłoszenia. 11744

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny.
Jasło, dnia 15 września 1930.
Edykt zbiorowy. T . 265/20. Andrij Didyk 

syn Iwana urodzony 2o/XI. 1868 w Kamion­
kach wielkich pow. Kołomyja. T . 8/27. Mi­
kołaj Skumaczuk syn Dmytra urodzony 
io/XII. 1887 w Żabiem Ilcia pow. Kosów. 
T . 173/29. Wasyl Kałyn syn Ilka urodzony 
2.4/ITI. iS85 w Hawrylaku pow. Horodenka. 
T . 299/29. Iwan Kremaniuk syn Michała u- 
rodzony 24/IV. 1884 w Kosowie nad Rybnicą. 
T . 8/30. Michał Żupnik syn Jurka urodzony 
6/X. 1886 w Tłumaczyku pow. Kołomyja. 
T . 30/30. Nykoła Błyźniuk syn Wasyla i 
Anny urodzony 20/5 1887 w Moskalówce pow. 
Kosów. T. 52/30. Fedor Czornomudiak syn 
Hnata urodzony 21/II. 1877 w Jaworowie
pow. Kosów. T . 106/30. Bazyli Huculak svn 
Oleksy urodzony 30/5, 1891 w Śniatynie. T. 
108/30. Wasyl Ólijnyk syn Wasyla urodzony 
w roku 18S4 w Hawrylaku pow. Horodenka.

‘ T. 125/30. Hryć Matyszczuk syn Wasyla uro­

dzony i/II. 1879 w Jabłonicy pow. Koców. 
T. 140/30. Michał Nedobijczuk syn Wasyla 
urodzony 24/X. 1885 w Kosmaczu pow. K o­
sów. T . 143/30. Mikołaj Żykaluk cyn Petra 
urodzony 17/12 1890 w Uścicrykach pow. 
Kosów. T . 149/30. Iwan Symowaniuk syn Se­
mena urodzony i i lX l .  1881 w Trościońcu 
pow. Sniatyn. T . 155/30. Ołeksa Kozłowski 
syn Józefa urodzony 28/III. 1887 w Chomczy- 
nie pow. Kosów. T . 170/30. Petro Ławruk syn 
Oleksy urodzony 9/VII. 1887 w Pistyniu pow. 
Kosów. T. 172/30. Wasyl Hryńczak syn Petra 
urodzony 3/XII. 1898 w Śniatynie. T . 173/30. 
Tymotej Vulgo Onufry Juchneńko syn Micha­
ła urodzony 1855 roku w Kujdańcach pow. 
Kołomyja. T . 174/30. Jan Juchneńko syn Ma- 
tija urodzony 3/II. 1881 w Kujdańcach pow. 
Kołomyja. T . 180/30. Iwan Czerkaluk syn 
Pawła urodzony 9/II. 1879 w Żabiem Słupejka 
pow. Kosów. T . 183/30. Józef Siomak syn 
Stefana urodzony 7/DC. 1867 w Kołomyji. T . 
184/30. Ołeksa Stefurak syn Łukasza urodzony 
3/IX. 1873 w Żabiem Ilcia pow. Kosów. T . 
190/30. Dmytro Wowczuk syn Iwana urodzo­
ny 1 y/X. 1877 w Trójcy pow. Śniatyn. T . 
213/30. Jurij Kifiak syn Iwana urodzony i/V. 
1879 w Popielnikach pow. Sniatyn. T . 216/30. 
Jan Nestoruk syn Józefa urodzony 15 /III. 
1891 w Demyczu pow. Sniatyn. Wyżej wy 
mienieni jako uczestnicy wojny światowej od 
czasu powołania do byłej armji Austrjackiej 
nie dają o  sobie znaku życia. T. 178/30. Irena 
Petryszak nieślubna córka Paraski — córki 
Iwana Petryszaka urodzona 12 maja 1888 w 
Chlebiczynie leśnym pow. Kołomyja wyje­
chała przed 30 laty za granicę i nie daje o 
sobie znaku życia. Wzywa się o udzielenie
0 wyż wymienionych wiadomości Sądowi o- 
kręgowemu w Kołomyji. 11687

Sąd okręgowy, Wydział I.
Kołomyja, dnia 14 grudnia 1930.

T. 1803/30. Beri Hersz Borek urodzony 
w Rawie lat 51 syn Izaka i Chany uczestnik 
wojny światowej zaginął w niewoli rosyjskiej
1 od roku 1918 nie daje o sobie wiadomości. 
Wzywa się by do pół roku od ogłoszenia u- 
dzielono o zaginionym wiadomości Sądowi 
lub kuratorowi adw. dr. Trattnerowi w 
Przemyślu. 113 2  5

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 17  listopada 1930.

T. I. 3/30. Edykt. Józef Kuś, rei. rzym. 
kat. syn Mateusza i Anny z Cieślów, urodzony 
1 1  października 1899 w Luźny, żołnierz armji 
austr. zaginął na froncie włoskim w jesieni 
1918 roku. Kto ma o nim wiadomość, winien 
donieść o tern Sądowi w 3 miesiące od ogło­
szenia. 11655

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Jasło, dnia 19 września 1930.

T. 188/30. Jan Szymków, urodzony w 
Przemyślanach dnia 6 maja 1893 syn Aleksan­
dra i Rozalji uczestnik wojny światowej za­
ginął i od roku 1915 nie daje o sobie wiado­
mości. Służył przy 10 pułku. Wzywa się bv do 
pół roku od ogłoszenia udzielono o  zaginio­
nym wiadomości Sądowi lub kuratorowi adw. 
dr. Brandstatterowi Ferdynandowi w Prze­
myślu. __ 11646

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 2 grudnia 1930.
T. 113/30. Józef Krzywonos urodzony 

w Swibodnej dnia 9 lutego 1896 syn Sylwestra 
i Karoliny uczestnik wojny światowej zaginął 
i od roku 1916 nie daje o sobie żadnej wiado­
mości. Wzywa się, by do pół roku od ogło­
szenia udzielono o zaginionym wiadomości Są­
dowi lub kuratorowi adw. dr. Mantlowi w 
Przemyślu. 1164,3

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 28 listopada 1930.

T . IS2/30. Michał Michalski urodzony w 
Zawadowie dnia 14 listopada 1888 syn Doroty 
uczestnik wojny światowej zaginął w niewoli 
rosyjskiej i od roku 1918 nie daje o  sobie 
żadnej wiadomości. Służył przy 6 p. ułanów. 
Wzywa się, by do pół roku od ogłoszenia u- 
dzielono o zaginionym wiadomości Sądowi 
lub kuratorowi adw. dr. Mantlowi w Prze­
myślu. 11644

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 24 listopada 1930.

T. 139/30. Władysław Różycki urodzony 
w Jarosławiu, dnia 26 czerwca 1888 syn Ale­
ksandra i Anny, uczestnik wojny światowej 
zaginął i od roku 1915 nie daje o sobie ża­
dnej wiadomości. Służył przy 90 p. p. Wzywa 
się, by do pół roku od ogłoszenia udzielono 
o zaginionym wiadomości Sądowi lub kurato­
rowi adw. dr. Palchowi w Przemyślu. 11643 

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 19 listopada 1930.

ZMIANA NAZWISK.
LWOWSKI U RZĄ D  W OJEW ÓDZKI.

L. AC. 329/nazw.
O G Ł O S Z E N I E .

Mendel Kórner, syn Tauby, urodzony w  
Mościskach dnia 14 grudnia 1881 roku, współ­
właściciel hurtowni we Lwowie, wniósł prośbę 
o zewolenie na zmianę nazwiska rodowego 
„Kórner" na nazwisko „Feisinger".

Urząd Wojewódzki we Lwowie podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiadomości 
z nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy 
z dnia 2ą/X 1919 r. Dz. U. R. P. Nr. 88, 
poz. 478 wolno z ważnych powodów zgłosić 
przeciw jej uwzględnieniu sprzeciw do Urzędu 
Wojewódzkiego we Lwowie w ciągu dni 90 
od dnia ogłoszenia w „Monitorze Polskim", 
które równocześnie zarządza się. 11865

We Lwowie, dnia 18 grudnia 1930 r.
ZA  W OJEW ODĘ:

(—) Krechowiecki w. r.
Radca WojewódzkL
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Podania o koncesje alkoholowe.
M inisterstwo skarbu zwraca uwagę 

osób zainteresowanych, że nadawanie 
koncesyj na detaliczną sprzedaż napo­
jów  alkoholowych należy do kom pe­
tencji właściwych Izb skarbowych. T o

też składanie podań o udzielenie tych 
koncesyj do Ministerstwa skarbu jest 
niewłaściwe i niecelowe, gdyż M ini­
sterstwo wogółe nie rozpatruje takich 
podań.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA LW OWSKA.

Lwów, 22 grudnia.
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.88*25 

do 8.89.
W transakcjach międzybankowych noto­

wano: Nowy Jork 8.91*30—8.91*50, Londyn
43-31—43-44, Zurych 173.20— 173.35, Paryż
26.45—26.48, Wiedeń 125.58— 125.65, Berlin
212.65—212.78.

Podaż znaczna w dewizach i dolarach go­
tówkowych, przy słabym popycie.

Na rynku akcyjnym ruch średni. Pła­
cono: 5 prc. pożyczka konwersyjna 49.50,
dokrówkę 54.50— 55, Tesp. 90, 91, 94 i za 
8 prc. Tow. Ziem. dolarowe 33-letnie 77.

Tendencja spokojna.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 22 grudnia.

Na Giełdzie transakcje w pszenicy, ży­
cie, jęczmieniu w ogólnej ilości przeszło 250

Pszenica i żyto przy wzmożonej podaży 
lekko zniżkują, natomiast owies i hreczka przy 
silniejszem zainteresowaniu zaawansowały w 
cenie. Zniżka zaznacza się nadto przy fasoli, 
rzepaku, lnie oraz mące żytniej. Wyka czarna 
i szara lekko zwyżkują.

Tendencja niejednolita, usposobienie oży-

Kursy ustalone na podstawie cen giełdo­
wych, loco Podwołoczyska: pszenica krajowa 
23—23.50, żyto malop. jednolite 16.50— 16.75, 
żyto zbiorowe 15.75— jęczmień przemia­
łowy 15— 15.50.

Kursy ustalone na podstawie cen rynko­
wych, loco Podwołoczyska: pszenica zbiorowa 
2 1—21.50, jęczmień małopolski dworski 18—
18.50, owies małopolski 18— 18.50, owies za- 
deszczony 17.25— 17.75, fasola krajowa 30— 
32, bokik 23—24, wyka czarna 21.25—22.25, 
Wyka szara 18.50— 19.50, hreczka 25—26, len 
49— 5°, rzepak ozimy 43.50— 44.50, kasza hre- 
czana 47—49; loco Lwów: pszenica krajowa 
25.50—25, pszenica zbiór. 23.50—24, żyto 
małop. jedn. 19— 19.25, żyto zbiorowe 18.25—
18.50, owies małopolski 20.50—21, mąka żytnia 
32—33-

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń, 22 grudnia 1930 

Berlin 168-9600 Czerniowce 43-50 
124-16-00 Austr. kol. p. 38 05

Warszawo 79 66 00
i'.uryck 137 71-00
Kopenhaga 189’40'00 
Londyn 34'42 C;8
Medjolan 
N. Jork 
Paryż 
Praga

37-1 0 0 ) 
708-50-00 
27-8308 
21 0250

Renta majowa PIOU 
Renta lutowa 1T 5 5 
Dunaj S. Adria 86'55 
Bankverein 16 75
Kompas 12*25
Unionbank 3*30 
Kolej półn. I3 ’60 0C! 
Bodenkredil 94'00 
Kreditanstalt 46'80 
Hipoteczny 61'00 
Landerbank 22 —

Skoda
Ceineut
Browary
Alpiny
Berg u. Hiit.
Poldi Hutteń
Prager Eisc-D
Siersza
Silesia
Zieleniewski
Apollo
Nafta
Rakszawa
Bank Małop.
Fanto
Karpaty
Galicja
Sehodnica

61 30 
271-25 

76-50 
<06-50 
18 00 

5j 2-— 
111"75 
546-50 

12-75 
2-75 

18 CO 
124 CO 
28-50

4-2' Goleszów 238-00

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

G IEŁDA LW O SKA.
Lwów, 23 grudnia.

Na Giełdzie akcyjnej ruch mały, tendencja 
utrzymana, usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 23 grudnia.

Na Giełdzie zbożowej obroty małe, ten­
dencja utrzymana, usposobienie spokojne.

GIEŁDA W ARSZAWSKA,
Warszawa, 2-3 grudnia 1930 

Bank Dysk. 108C0 Modrzejńw 1T —
Bank Haodl. 10.3‘00 Ostrowiec B. 40 53
Zw. Sp. Zar. 72'50 Starachowice 13 GC
Bank Polski 154-50 Syndyk, roln. 10‘OC
Dąbrowa 43'00 Zieleniewski 3050
Siła i światło 66'00 Zawiercie 38'00
Spiess 80-C0 Haberbusch 103 50
Warsz. cuk. 31 50 Borkowski 3-50
Węgiel 34-75 Bank Małop 27 00
Cegielski 40-25 Siersza d. 29'50
L.łpop Rau 22*25 Rudzki 10'25
Bank Zachód. 70"00 Spirytus 22 00
Firlej 20-00 Wysoka 135’00
4"/o pożyczka inwestycyjna 100"00 
5«/o pożyczka dolarowa 56 'CO'OO 
5J/„ pożyczka konwersyjno 50" —
10%  pożyczka kolejowa stabilizacyjna 104'00

8% listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94'00 
8% listy zastawne Banku Rolnego 94'00 
8°/(i ohlig. Banku Gosp. Kraj. 94*00 
5%  pożyczka kolejowe 1920 47'50
6% pożyczka dolarowa 1920 68 00
7%  pożyczka stabilizacyjna Y8'00

GIEŁDA W ARSZAWSKA.

Warszawa. 23 grudnia 1930 
Dolary St. Zj. 8'89 25 Franki fr. 34 '92 '2 i
Belgja 124'64 'OC Holandja 359 381 'C 
Kopenhaga 238-5500 Londyn 43-32-00
Nowy Jork 8-91-03 Paryż 35x 5 00
Berlin 212-5800 Bukareszt 5 ’30 ‘OC
Praga 26"47"00 Szwajcarja 173-23 'tO
Szto k!,?- 239-31-00 Wiedeń ! 2.V65fO
Włoihy 46-73-30 Gdańsk (c-f.) 173 23 0

O G Ł O S Z E N I E .  
Likwidacja Spółki Oszczędności i Pożyczek 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograni­
czoną poręką „KA SA  STEFCZYK** w Nie­

naszowie, p. Żmigród.
Walne zebrania w dniach 27 lipca i 26 

listopada 1930 uchwaliły Spółkę rozwiązać. 
Wszelkie pretensje zgłosić do 20 grudnia 
I 93°-

Likwidatorami są: Władysław Serwiński, 
Marcin Pawłoski, Jan Leśniak, Mikołaj 
Delimeta. 11928-3

Z A W I A D O M I E N I E .
Uchwalą Walnego Zgromadzenia „SPÓŁKI 

W YD A W N ICZEJ D ZIEN N IK  LWOWSKI 
SPÓŁKI Z OGR. ODP.“  z dnia 28 paździer­
nika 1930 (L. protokołu notarjalnego 730- 4) 
postanowiono przeprowadzić likwidację po­
wyższej spółki.

Równocześnie likwidatorami spółki ustano­
wiono: Dr. Jana Weryńskiego i Izydora 
Wagnera, zam. we Lwowie.

W myśl § 91 ustawy z dnia 6 marca 1906 
o spółkach z ograniczoną poręką, Dz. U. P. 
Nr. 58 z 13 marca 1906, podajemy powyższe 
do powszechnej wiadomości, z wezwaniem 
wierzycieli spółki do zgłaszania się u podpisa­
nych likwidatorów w terminie do dnia 31 
stycznia 1931 w dotychczasowym lokalu 
spółki przy ul. Ossolińskich 1. 15 we Lwowie. 
Dr. W ER YN SKI w. r. I. W AGNER w. r.

11927

ZG U B IO N E  D O K U M E N T Y .
UN IEW AŻNIAM  dowód osobisty i legitymację 

urzędn. na nazwisko Aniela Gołębowi- 
czówna, zgubione dnia 21 grudnia 1930.

11918-2

OZDOBY na drzewko
ze szkła i metalu w kilkudziesięciu wzorach 

bycia detajlicznie wprost u źródła
w  I-ej specjalnej Fabryce Ozdób i Ś w iecideł 
w e Lw ow ie, Chmielow skiego 11 a tel. 90-42, 
oraz w  sklepie tyton io w ym  pl. M arjack 10.
Zarząd Fabryki urządza w tym roku sprzedaż 
detajliczną, chcąc ułatwić PT. Publiczności na­
bycie w mieście taniego i doborowego towaru.

Gwiazdkę i Now" Rok — 
j est D O BR Y  INSTRUMENT 
M UZYCZNY KTÓRY N A J­
K O R ZYSTN IEJ N ABYĆ 
w  K ra jo w e j W ytw ór­
ni In stru m en tów  Mu­

zy cznych

FMUZEK KIEWCZYK

NA GWIAZDKĘ!
Koszule damskie od 
Koszule nocne od 
Kombinacje strojne od 
Pończochy angielskie od 
Pończochy czysto jedwabne od 
Reformy wełniane odi 
Jumpery jedwabne od

1.75 zł- 
4.90 zł. 
7.25 zł. 

12.90 zł.
oraz trykotaże, szlafroczki, spódniczki, blu­
zeczki i t. p. po cenach znacznie zniżonych 

poleca

„ G O I y  F » ‘
Lwów, Kilińskiego 1.

Zawiadomienie K i S I ^ S :
jentelę, że przeniosłem  sw ó j W arstat m alar- 
sko-pokojowo dekorac yjn y z  ul. S ieniaw skiej 
12 A  na ul. Żółkiew ską 35. W ykon ują nadal 
roboty malarsko-pokojowe wedle wzorów 
miejscowych i zagranicznych solidnie  i na 
dogodnych warunkach spłaty. IG N AC Y M ICHAŁ 
LE IC H TE R  w e Lw o w ie  Żółkiew ska 35. tel. 42-99

M i  mlmm f f j p i i ż  T r fk iż j  ■ *-> „D LIT  n *  35
Swetery, kamizelki, pullovery, ciepła bielizna, szale, czapki i t.p., artykuły z naj­
przedniejszych gatunków wełny dla Pań, panów i dzieci po cenach o 20-50%  

poniżej cen fabrycznych.

W . SO M ER SET M A U G H A M .

Honolulu.
(Przekład autoryzowany Stelli Olgierd)

R ano  i wieczorem kąpał się,
pływając dookoła statku, że zaś na 
w ybrzeżu była oberża, gdzie m aryna­
rze mogli dostać whisky, spędzał tani 
większa część dnia, grając w  karty z 
właścicielem oberży, pół-krajowcem. 
W ieczorem szedł wraz ze swym  po­
mocnikiem do domu, gdzie była dziew 
czyna, tam śpiewano piosenki i opp 
wiadano różne historie. Ojciec dziew­
czyny pierwszy poddał myśl, że kapi­
tan powinien ja zabrać ze soba. Roz-, 
mawiali o tej sprawie w  sposób przyja­
cielski, podczas kiedy dziewczyna -  
pisklę w- porównaniu do kapitana — 
przynaglała go, aby się śpieszył, ści­
skając go za ręce i rzucając mu pie­
szczotliwe, pełne radości spojrzenia. 
N abrał do niej upodobania i zadowo­
lił się zupełnie. B yło  mu czasami o- 
gromnie nudno na morzu, a mieć takie 
miłe stworzenie na starym skunerz'- 
byłoby rzeczą nad w yraz przyjemna. 
Ponadto, jako człowiek praktyczny, 
przyznawał, że byłoby to z pożytkiem 
dla mego, gdyby ktoś cerował jego skar 
petki i dbał o bieliznę. U przykrzył 
litu się już C hińczyk, k tóry piorąc je­
go odzież, darł wszystko na strzępy, 
krajów ki prały o wiele lepiej, a od cza 
su do czasu, kiedy kapitan w yładow y­
wał w Honolulu, musiał kupować so-,

7)

bie nowe kom plety bielizny z ostrego, 
grubego płótna. Chodziło więc tylko 
o ustalenie ceny. Ojciec żadał dwieście 
pięćdziesiąt dolarów, a kapitan, nie 
bedac nigdy człowiekiem oszczędnym, 
nie miał takiej sumy pod ręka- Był 
jednak szczodry i widząc naprzeciw­
ko słodka twarz dziewczyny, nie po­
trafił się targować. Zaproponował, że 
wpłaci teraz 150  dolarów, zaś pozosta­
łe 100 —• w  trzy miesiące później. R o z­
poczęło się rozważanie tej propozycji, 
ale te i nocy nie doszło do żadnego po­
rozumienia, tymczasem sama myśl tak 
podniecała kapitana, że nie mógł spać 
tak dobrze, jak zwykle. M arzyła mu 
się owa śliczna dziewczyna i budził sic 
co chwila, jakby czując na sobie jej de­
likatne gorące wargi. Przeklinał sam 
siebie nazajutrz, gdyż ostatniej nocy, 
kiedy był w Honolulu, przegrał w po­
kera tyle. że zostało mu zaledwie tro­
chę pieniędzy. A  jeśli przed kilkona-. 
stoma godzinami był tylko zakochany 
w dziewczynie, to teraz poprostu sza­
lał za nią!

— Słuchaj, Bananas — rzekł do 
swego pomocnika — musze nabyć tę 
dziewczynę. Pójdziesz i powiesz jej o j­
cu, że dzisiaj wieczorem przyniosę cia­
sto weselne i że może potem śmiało 
odpłynąć ze mną. Mam wrażenie, że

będziemy gotowi do odjazdu o świcie.
N ie mam pojęcia dlaczego pomoc­

nika przezwano tern ekscentrycznem 
imieniem. N azyw ał się W heeler, ale 
mimo tego nazwiska angielskiego, nie 
było w nim ani kropli krw i człowieka 
białego. Był to mężczyzna w ysoki i 
dobrze zbudowany, dość odważny, 
jakkolwiek wiele głupszy, niż to bywa 
na Hawaji. Nie był już młody, a tego 
geste, kędzierzawe włosy były dobrze 
szpakowate. Przednie górne zęby miał 
złote, z czego był bardzo dumny. Ze­
zował też wyraźnie i to nadawało mu 
wygląd człowieka nachmurzonego. 
Kapitan, k tóry lubił żartować i znaj­
dował w tern nieustanne źródło do­
brego humoru, wahał się jednak w y ­
śmiewać z te i wadry, gdyż przekonał 
się, że pomocnik był bardzo czuły na 
tym  punkcie. Bananas, w przeciwień­
stwie do większości krajowców, był 
milczący i kapitan Butler nie byłby 
go lubił, gdyby to było wogółe możli­
we, aby człowiek o takicm dobrem 

- sercu, jak kapitan, mógł kogoś nie lu­
bić. Będąc na morzu, chciał mieć obok 
siebie kogoś, do kogoby mógł się ode­
zw ie, była to bowiem natura gawę­
dziarska i towarzyska, to też nie było 
kapitanowi przyjemnie spędzać dzień 
po dniu z kimś, kto nigdy nie otwie­
rał gęby. C zynił, co tylko  mógł, aby 
rozruszać pomocnika i trzeba przy­
znać, drwił z niego bez miłosierdzia, 
lecz były to żarty, z których śmiał się 
ty lko  sam i doszedł wreszcie do wnio­
sku, że pijany, czy trzeźwy, Bananas

nie był towarzyszem stosownym dla 
człowieka białego. Ale był dobrym  
marynarzem, to też kapitan miał na 
tyle bystrości, że umiał poznać się na 
wartości pomocnika, którem u mógł w 
zupełności zaufać. Nierzadko zdarza­
ło się, że kapitan siadał na okręt, kie­
dy już mieli odpływać w takim stanie, 
że z trudem odnajdywał swa kajutę, 
to też niemała wartość przedstawiała 
dla mego pewność, że może spać tak 
długo, aż mu trunek w ywietrzeje z 
głowy, a Bananas przez ten czas zastą­
pi go całkowicie. Ale z tem wszyst- 
kiem był nietowarzyski i kapitan czuł­
by się zadowolony, gdyby miał kogoś, 
z kim by mógł rozmawiać. T a  dziew­
czyna byłaby do tego odpowiednia. 
Poza tem, nie szedłby tak chętnie pić, 
kiedy okręt przybijał do portu, gdyby 
wiedział, że ktoś go oczekuje tam, na 
pokładzie.

Udał się dc swego przyjaciela, w ła­
ściciela oberży, prosząc go, aby mu 
skredytował szklankę dżinu. Kapitan 
okrętu mógł zrobić niejedno dla czło­
wieka, prowadzącego handel z przybi­
ja jąosm i na wyspę okrętami, to też po 
kwadransie rozm owy, prowadzonej 
po cichu (merna potrzeby zezv/alać 
wszystkim. czv nawet tylko  niektó­
rym zagladać we własne sprawy,) ka­
pitan wetknął paczkę banknotów w 
kieszeń od spodni i tej samej nocy, 
kiedy powracał na okręt, dziewczyna 
szła razem z nim.

(C. d. n.).

CENA O G ŁO SZEŃ : Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy ko umny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 Sfr. — za I wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łamowe 
w nadesłanem i nekrologji 40 gfr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gfr. — po kronice 50 gfr. na 1-szei (pod 
nagłówkiem) 80 gfr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gfr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 1 J> gfr.— Cała strona: ogłoszeniowa 400 z t .— tekstowa 600 zł. — pierwsza 

(pad nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50 :1/n» — zamiejscowe 30"/„ droższe.
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